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PISMO POLSKIEJ PARTII ROBOTNICZEJ 
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ROK IV PONIEDZIAŁEK 12 STYCZNIA 1948 ROKU NR. 11 (933) 
OTT DOTU CJA PCO CE WE POWY W OR WY O TT TEO O a POETRY "7 OC EET ZEDO ZEK, 


Państwa demokracii ludowej pomagaja sobie Wotomdizy mordują hezkarnie 
MOSKWA A — Donoszą 2 żaka: 


wzajemnie w odbudowie—dażąc do współpracy); o modra t ai ma 
ze wszystkimi narodami na za-| 


awoje- Wremla” — 
owoje Wremia 
państwa demo- 


rządzeń, kłóre by pociągnęły do odpowie- 
dzialności napastników holenderskich. 


z uznaniem przytacza fakt, 


5 7 ląża jak naj- Dzienniki „Merdeka” i „Sumber* stwier- 
sccdach równości i wzaiemności ke miej starają Ari oma dali, Sy osobowWć. koaisja ONZ 1% eM 


MOSKWA PAP Anati 


jąc politykę handło-| w porównania z okrosem przedwojennym, kie- {têm i że najlepszym tego dowodem jest na-|wywrzeć żadnego wpływu na zaprzestanie 
wą państw demokracji ludowej, tygodnik „No|ruje 40 proc. swego eksportu nie do Zwiąe-, Wiązanie kontaktów handlowych przez Polskę | działań wojennych. W związku z tym dzien- 
woje Wremia” podkreśla, że państwa te wza|ku Radzieckiego, lecz do innych krajów. z Anglia, ze Stanami Zjednoczonymi, Szwecją |niki domagają się wysłania przez Radę Ber- 
jemnie się uzupełniając pod wzgłędem gospo-| O: j: kie- | Szwajcarią, Danią, Włochami Francją oraz |pieczeństwa do Indonezji autorytatywnej ko- 
datczym mogą udzielać sobie wzajemnej po- w acji| przez Jugosławię z Francją, Szwecją, Holan- | misji międzynarodowej, zaopałrzonej w odpo- 
mocy. W rzeczy samej Rumunia otrzymuje z „stosnia__ izolacjoniem gospodarczy, | dią fid. wiednie pełnomocnictwa. 

Polski węgiel, koks, stal i żelazo, których brak JK Z PROW TYT WE BĘ © RCT TST TT 
daje się silnie Rumunii odczuwać, Polska wza 


mian za to otrzymuje od Rumunii’ drzewo i 

produkty naftowe. 3 
Polska, której plan trzyletni przewiduje zna- 

czne róższerzenie produkcji stali, zakupuje w 


Czechosłowacji odpowiednie maszyny., Uprze- 


mystowienie Jugosławii, przewidziane w n| Nje czeka ac na cecyzię Rady Ministrów Spraw Zagranicz- 


o letnim powoduje ten kraj do dokony 


koriw w Cedibra euy] mych — buduje r axcyjn* pońsiwo zachodnio-niemieckie 
nych, wżamien za co Jugosławia zaopatruje| WASZYNGTON PAP — P 

Czechosłowację w niezbędne dla niej surow shalla f amb. Douglasa pr 
ce: rudę żelazna, ołów, chrom i aluminium. 
Bułgaria zakubi:j6 w Rumunii towary chem 
Gzne i przetwory naftowe zaopatrując ze swej 
strony Rumunię w rudę, tytoń i jarzyny. _ Srana ABa w łą S a 
PE E ER EEEN Wienja realizacji pomocy w rekach admini- 
państw wschodnio-europejskich ze Związkiem dolarów. Marshall stracji rządowej, a zwłaszcza deparlaimentu 
Radzieckim, -co. ma- pierwszorzędne znaczenie azam „pomócy fnan stanu. 
dla edpudowy i dalszego rozwoju ich- gaspo- aes 

darki, zniszczonej przez wojnę. ; 


Stosunki te jednakże — pisze „Nowoje Wre 
mia” — nie wyłączają i w żadnej mierze nic 
ograniczają wszechstronnego rozwoju stosun- 
ków, handlowych państw demokracji ludowej 
z całym światem. Dowodem tego jest fak 
Czechosłowacja, kłórej obroty handlow. 


Związkiem Radzieckim wzrosły kiłkakrotnie | bortowi ogłosili straik, tak. że wiele statków į zują 


dokładnie z 
łargach cz 


sławiony i nie można mówić o 
jego redakcji. 


Znaczną część. dyskusji 
poświęcono zagadnieniu 
udziału Niemiec w pla- 
nie Marshalla, Minister 
amerykański podkreślił, 
że uważa za. „specjalnie 
istotne”; uby zachodnie 
Niemcy zosiały objęte 
tym planem. Marshall za- 
aprobował „oświadczenie 
senatora Vandenberga, 
że na skutek niepowo- 
dzenia  konfereńcji" Ton- 
dyńskiej, STANY  ZJED- 
NOCZŚNE NIE BĘDĄ 
DŁUŻEJ CZEKAŁY NA 
DECYZJĘ RADY MINI- 
STRÓW W SPRAWIE NIEMIEC. 


Na propozycję rapublikańską ulw 
specjalnego zacządu niezależnego oq deparia- 
anu dla wykonania tego programu, 


RZYM, PAP. — Pracownicy bankówi strefy Włoska konfederacja pracy ogłosiła od 
pd kują juź od 10 dni. W Neapolu robotnicy | stwierdzejąca, że robotnicy włoscy solidary 
się całkowicie z akcją strajkujących i po- 


wydobywanego w 
Zagłębiu Ruhry oraz większego udziału Niem 


— nie zostało rozładowanych. W Anco: 1.660 | pierają ich słuszne żądania wysunięte wobec Mi all zakomunikował, że. departament 
i Prowokacja Schumacherowców robotników zajęło stocznie domagajse się pracodawców. stanu zawarł szereg umów_ w sprawie pro- 
dyrekcji wypłacenia zaległych zarobków. RZYM PAP. — Robolnicy stoczni w Genui | dukcji 1 rozdziału’ węgła 


BERLIN (PAP). „Berliner Zeitung" donosi | Toscanii trwa od kilku dni strajk górni 
o: prowokacyjnej propozycji schumacherow- | 


włączeni Berlina do anglo-amerykań- W wiełu miastach wiosk: 


i Sav 


rozpoczęli strajk okupacyjny. 
ców. fabryk odzieży oświadczył, że roz-ļ < 2 
a za poczną strajk w całych Włoszech, jeżeli ich |C9W w adm/nietracji zachodnich stref okupa- 
kiej administracji dwustrefowej, Projekt ten | demonstracje j żądania podwyżki plac nie zostaną uwzględ- | cyjnych. Minister dodał, że są w toku rozmo- 
— podkreśla dźieńnik — stanowi kontynuację EA PROA de Gasperi posi RR zatrzy- | nione, wy z Francją, na temat usunięcia barier cel- 
polityki rozbicia Niemiec, która wystąpiła tak |mać nadterninowo w szeregach do marca br.| Liczba bezrobotnych we Włoszech wynosi | nych między Bizonię i stre 
wyraźnie w czasie ostainiej konferencji we | kiedy odbędą się powszechne wybory we Wło | 1.800.000 osób, — zaledwie 500 tys RZY, lą. 1 strefą. Troncuską, 
Marshall zapowiedział przejęcie z dniem 


Frankfurcie. ech. 
30 czerwca przez departament stanu admini- 
stracji strefy amerykańskiej od departamentu 


poni ZA O O Ó 
wojny. W związku z tym przejęta zostanie ró 
fwnieź suma 800 milionów dolarów przyzna- 
nych amerykańskim władzom wojskowym w 


Niemczech „dla zapobieżenia niepokojom we 
Sióerckastro i Serres zdobyte przez demokratyczne wojska greckie|we-na | e © 


RZYM, PAP, Agencja „Elefteri Ella-| _ Zanotowano również ciezercję podofice- | wyborach w marcu 1946 r. Politycy el wy»| , Moskali obiecał przewodniczącemu komi- 
da* podaje komunikat z przebiegu ostat- | rów, służących w t. zw. gwardii narodowej. | rażałi się ostatnio bardzo krytycznie o Vandenbergowi przedstawienie przez de- 
nich działań wojennych w środkowej Ma- dają sami sobie rany (celem | polityce reży partament stanu szczegółowych danych, doty- 
cedonii., Walk w. Eulina: zakończyły Się dostania się do szpitali, aby uniknąć wy PAP. — Korespondent dyploma: | czących rozdziału funduszów pomiędzy pań- 
1 Ehrat armii demok nily Worker" komentując wiado- jst uczestniczące w planie Marshalla. 

PAP. Agencja EAM-presse | Mość o manewrach floty amerykańskiej u wy | === m s 
ych masowych deporta brzeży G pisze, że demonstracja ta ma 
pala “Markoa, po -toxicky a aaae 0 aaeb | orzęde wazyalkim ba cala aonana] Rozłam w pårti Bluma 
wkroczył do miejscowości Siderokastro. Peloponezu zvesztowano 650 |'udności miejstowej dla zrównąważenia w| PARYŻ PAP. Działacze socjalistyczni, któż 

Inne jednostki armii demokratycznej | osób, które zostały doportowane do obo. |(er sposób stalego przyrostu zwolenników ; 
wdarły sie do większego miasta macedoń- | zów konceutracyjnych. grećkiego rządu demokratycznego 
skiego Serres. Oddziały rządowe wycofały | Monewry amerykańskie na wodach grec- 


cy robnt- 
w pobiera- zasiłki dła bezrobotnych 


rzy postanowili utwcrzyć nowe ngrupowanie 
pod nazwą „Socjalistyczna Partia Jedności De- 
mokratycznej* zostali wezwani do stawienia się 


j. c Wiekszość zesłanych rekrutuje się spo- | jejch h 
ję do umocnionych koszar. Jednostki ata- (i vol F e lama, Zac ogar ONO Próba „pro: sia „dy 
k sA wnych zwolenników polity h | klamowania morza Śródziemnego morzem a przed komisja dyscypiinamą SFIO. Działacze 
którzy głosowali na liberałów w! merykańskim ci wystosowali list protestacyjny ‘do central- 
nego komitetu wykonawczego SFIO, 


PARYŻ, PAP. Jak podaje z Aten agen- 
cja EAM-presze, w tamtejszej prasie uka- 
zały się domości,o szeregu wypodk: 
dezercji oficerów rezerwy powołanych ost 
tnio pod broń, 

Ofieerawie ci przeszli już na stronę ar- 
mii demokratycznej, 


Proces zzstency H =m era 


BERLIN (PAPI Generał broni SS- Hans 
luetlner który: w roku 1944 żosta: mianows- 


Z EEK IATA PAKYNAYNYYAOZAYANAYDKAYAEANAE AERO NAAMA 


List ten stwierdza, że członkowie SFIO speł 

niający oficjalne funkcje w partii, popełnili 
ereg poważnych  przekroczeń į wł 

powinni stanąć przed komisją dyscyplinarną. 
Kongres SFIO który miał tę sprawę rozstrzy- 
nać odroczył dyskusję bezterminowo wbrew 

wszelkim zasadom demokratygznym. Tymcza- 
sem właśni erownictwo SFIO ponosi wy- 
łączną odpowiedzialność za stratę tysięcy gło- 
wyborczych, za błędną linię polityczną 


partii i za napływ do jej szeregów elementów 
niepożądanych. 


W niedziele, 14 stycznia br. o godz. 10,30 w sali kina „POLONIA“, i 3 
ska 67. odbędzie się epic, 


ZGROMADZENIE PROTESTACYJNE 


przeci 


Podżkgdexnin wojennym międzynarodowego imperializmu 


organizowane przez 


ko 


ay easleprą Himmlera. stanie widniu 5 miego |E „WOJEWÓDZKI KOMITET KOMITET ŁÓDZEI E n 
DRD BACAAN SEDAAN AO j OLSRIEJ PARTI SOCJALISTYCZNEJ POLSKIEJ PARTII FPNICZ paz UB r A 
owa Lzy T ROBOTNICZEJ dności demokratysznej” jest dumna z tego, 


Karty wstępu wydają Dzielnice Partyjne 


nowany w amerykańskim obozia tnncent'« 


protestowała przeciwko uchwaleniu w 
cyjnym w. Neustadt 


Zgromadzeniu Narodowym ustawy _antystraj. 
kowej, za którą padły głosy członków SFIO. 


2 


z ostini miet Cewiit 


GŁOS p 


W poniedziałek wyrok w sprawie Dolewskiego 


W ostatnim słowie Bolewski i inni oskarżeni wyrażają spóźnioną 


Na sesji popołudniowej przemawiali obroń- 
cy oskarżonych. Zmiany kwalifikacji prawnej 
pizestępstwa oskarżonych, domagali się obroń 
ca Dolewskiego — prof. Mogielnicki, o to rów 
nież wnosił adw. Kowalśzi — obrońca Bie- 
drzyckiego, oraz adw. Jarosz — obrońca Ku- 
chowskiego i inni. Obrońca oskarżonego K 
dela adw. Chmurski wnosił o uniewinnienie 
lib przekazanie sprawy do sądu powszechnego 


Adw.  Szczerbiński obrońca  Rozmanita, 
stwierdza, że wina oskarżonego bezsprzecznie 
jest duża, stara się jednak znaleźć argumen- 
ty 4 okoliczności łagodzące. 

Po przemówieniach obrony jeszcze raz za- 
biera głos prokurator ppłk. Grat. 


— Z całym szacunkiem — mówił prokurator 
—odnoszę się do prof, Mogielnickiego — obr. 
Dolewskiego, ale zamiast komentarza z roku 
1932 należałóby “zainteresować się orzecznic- 
ctwem Najwyższego, Sądu Wojskowego w spra 
wie afery cynowej, gdzie określono co to jest 
sabotaż gospodarczy. 

Jeszcze raz popieram oskarżenie. Proszę Sąd 
o wyrok wydany w poczuciu praworządności 
demokratycznej”, 

Ostatnie słowo oskarżonych: i 

Dolewski: Zdawałem sobie sprawę że po- 
latem błędy, za które będę musiał po- 
mieść karę, Mimo to nie mogę pogodzić się z 
faktem, że działałem na szkodę Państwa Pol- 
wego o _ 

Proszę.o nznanie mojej winy, ale bez pod- 


Na marginesie 


Wielkie przedsiębiorstwo 


„W ezasopiśmie włoskim „Studi Socialisti* 
opiiblikowano ciekawe dane, dotyczące udzia 
łu Watykanu w.. spółkach i przedsiębior- 
stwach handlowych. Autor artykułu wy- 
mienia 31 włoskich spółek akcyjnych, „kon- 
trólowanych* przez Watykan, t.j. takich, w 
których posiada on większość akcyj. Wśród 
tych spółek są przedsiębiorstwa różnego typu: 
bankowe, przemysłowe, budowlane itd, Ma- 
jatek tych wszystkich spółek wynosi, jak ob- 
licza „Studi Socialisti" — 30 miliardów lirów. 

Ale to nie wszystko. Watykan ma też 
udziały w innych spółkach i  przedsiębior= 
stwach w których jest właścicielem mniej- 
szości akcyj. Te udziały „mniejszościowe“ sta 
nowią ok. 20 miliardów lirów. Tak więc cał- 
kowity majątek Watykanu, ulokowany w ban 
kowości i przemyśle włoskim, wynosi okolo 50 
miliardów lirów! 

We Francji Watykan „kontroluje również 
szereg przedsiębiorstw, jak np. „Francusko- 
Włoski Bank dla Ameryki Południow: 
„Północna Spółlh Tekstylna", Spółka Wydaw- 
nicza czasopism, i w in. Ogólny udział Watyka 
nu we francuskich spółkach akcyjnych oblicza 
ny jest na sumę 209 milionów franków przed- 
wojennych. Zaś łączna wartość udziałów Wa 
tykanu w przedsiębiorstwach Włoch i innych 
krajów świata, wynosi olbrzymią sumę 300 
miliardów lirów! 

Jak wynika z powyższych cyfr, Watykan 
jest również przedsiębiorstwem finansowym 
na wielką skalę, o szeroko rozgałęzionych in- 
teresach. í stosunkach, Trudno się dziwić, ź 
osobistości odpowiedzialne za stan tego przed- 
siębiorstwa, manifestują na każdym niemal 
kroku swą zgodność í solidarność z dążeniami 
międzynarodowego kapitału. 


dląganią mojego przestępstwa pod art. 3 par. 2 
Dekretu o przestępstwach szczególnie niebez- 
piecznych”. 

Kozi 


gdy w mojej długoletniej pracy 
1owałem się chęcią zdobycia majątku. 
Osłabiony wiekiem i przeżyciami w czasie po 
wstania warszawskiego popełniłem pewne błę 
dy. Sądzę, że odpowkułowałem już za nie. 
uchowski prosi o uniewinnienie. 
Biedrzycki: — Żałuje, odwołuję się do łaski 
Wysokiego u. 
Romańczuk przyłącza się do prośby obrony. 
Rozmanit: jeśli poślizgnąłem się, to teraz 
żałuję moich błędów. Proszę o niewyklucza- 
nie mnie ze społeczeństwa demokratycznego. 
Springer: Tak samo jak nigdy nie usiłował 
bym zabić, tak też nie popełniłbym zarzuca- 
nych mi przestępstw, gdybym zdawał sobie 
sprawę że je popełniam. Proszę, aby Sąd 
przy wydawaniu wyroku wziął pod uwagę 


skruchę i proszą © łaskę 
moje stosunki rodzinne í fakt, że mam dwoje 
dzieci, 

Sąd ogłosi wyrok 12 bm, o godz. 16-el. 


| 


Nr. 11 
Wojska ludowe pod Tientsinem 


LONDYN PAP. Agencja Reutera Komuniku 
je z Szanghaju, że w wielkim porcie północ” 
mych Chin — Tientsinie wstrzymano wszetką 
żeglugę na skuięk pojawienia się wojsk ar- 
mii ludowej w promieniu 50 kim. od miasta. 
Wojska ludowe przecięły linię kolejową tą- 
czącą Tientsin z Mukdenem koło Tanoku. 


Towarzystwa Przyjaciół Demokratycznej Grecji 


organizuje się w Warszawie 


WARSZAWA (PAP). Walka bohaterskiego 
narodu greckiego o niepodległość í wolność 
Grecjt odbiła się szerokim echem wśród spo- 
łeczeństwa polskiego. Kilka dni temu dono- 
siliśmy o samorzutnej akcji pomocy dla bo- 
jowników greckich. Obecnie informują nas, 
že powstał komitet organizacyjny Towarzy- 
stwa Przyjaciół Demokratycznej Grecji, zło- 


żomy z wybitnych działaczy politycznych K 
spółecznych, przedslawicieli nauki i eztuki. 
W sklad komitetu organizacyjnego wchodzą 
m, in. prof, dr poseł Mieczycław Michałowicz, 
poseł Zenon Kliszko, pos. Tadeusz Ćwik; pos. 
Aleksander Juszkiewicz. 

Dnia 13 bm. odbędzie się zebranie, na któ- 
rym wybrany zostamie zarząd główny 1 omó- 
Wiona działalność Towarzystwa. 


m EE EE EE EE TE EE R EE EE R O EE 


Pan Komisarz Hanke i masakra bezrobotnych w 1929 r. 


Na marginesie wyroku sądowego 


W miesiącu czerwcu 1946 roku zamieści 
śmy reportaż red. Rudnickiego pt. „Mas: 
Był to „reportaż z dawnych czasów”, z cza- 
sów Rzeczypospolitej Sanacyjnej. 

Przedstawiono w nim bistorię pewnego dnia 
kwietniowego w Roku Pańskim 1929. Bezro- 
botnym matkom odebrano wówczas nagle gło 
dowe zapomogi — skazując około trzydziestu 
tysięcy ludzi na nagłą i niespodziewaną 
śmierć głodową. 


Był to straszny dzień w historji robotni- 
czej Łodzi, Na ulicy Matejki, w biurze i przed 
biurem Pośrednictwa Pracy rozegrały się 


wstrząsające sceny. Grangłowa policja pod 
wodzą niejakiego komisarza Ludwika Hanke 
— przystąpiła do rozpędzania „zbuntowanych” 
tłumów, wołających o pracę i chleb. Poszły 
w mch pałki i kolby karabinów. Roboty do- 
kończyła salwa, od której padły ofiary. 
Tłumy w słusznym oburzenia protestu Tu- 
szyły pod gmach województwa, mieszczący 
się wówczas na ulicy Zawadzkiej. Tutaj nastą 
piła słynna szarża „granatowej policji” — 
wszystko znów na rozkaz pana komisarza Lud 


wika Hanke, który był przy tych zajściach 
obeeny. 7 
Wstrząsający reportaż, który mógł się 


ukazać dopiero w siedemnaście lat po owych 
tragicznych wypadkach — zdenerwował pana 
komisarza Hanks — który dziś pełni ważną 
funkcję podreferendarza (oczywiście!) w Okrę 
gowym Urzędzie Likwidacyjnym. Pan Komi- 
sarz Hanke pozwał przed sąd naszego współ- 
pracownika — arżając go o to, że w arty 


kule pod tytulem „Maszkra” zniesiawił go, 
wymieniając jego przedwojenny stopień poli- 
cyjny i stanowisko, i tak dalej i tax dalej! 
W ubiegły piątek, dnia 9 stycznia roku 
„przestępnego” 1948 — w tym samym gma”hu 
sądowym, w którym sądzona była sprawa afe 


BREMA PAP. — Na kongresie zjednocze- 


stycznia w Bremie, 


1 Nuschke z COU. 


rzysty 1 zbrodniarza Dolewskiego, w tym sa- 
mym gmachu, w którym rozpatrywano sprawę 
zabójcy niejakiej Keszerowej — Stefańczyka 
— postawiono „za kratki” naszego współpr. 
cowiika — red. Henryka Rudnickiego. Tı 
obok zasiadł jakiś zwykły złodziej — pod 
strażą uzbrojonego milicjanta. 

Miejsce oskarżyciela zajął elegancko ubrany 
wysoki pan komisarz Ludwik Hanke. Tuż za 
nim usiadły elegancko ubrane jego „damy 
dworu”. I tak oto rozpoczęła się ta „niesamo- 
wita” rozprawa. 

Pan komisarz Hanke płonął giewem obn- 
rzenia. Przyprowadził z sobą dwóch b.przodow 
ników granatowej policji. Trzeci „niestety” 
— nie zjawił się — odsiaduje karę za paskar- 
stwo w obozie pracy. 

Przed sądem staje przodownik Nr I-szy. I 
o dziwo, zeznaje w następujący sposób: 

„W roku 1918 wsląpiłem do granatowej 
policji — by służyć ukochanej ojczyźnie. 
Wprędce jednak przekonałem się, co to była 
za policja. Broniła ona fabrykantów, burżujów 
i kamieniczników, a kazała nam, synom robot 
ników i chłopów „prać” naszych braci | na- 
sze siostry: Nie mogłem patrzeć na to' 1 jóź 
w roku 1924 rzuciłem pracę w tej policji.” 

Tak zeznawał pierwszy Świadek pana ko- 
taisarza Hanke. Drugi nie mógł nic powie“ 
dzieć w sprawie „Masaxry”, stwierdził tylko, 
że takich scen było znacznie więcej i nie 
orientuje się dokładnie, o którą, masakrę 
chodzi i nie może stwierdzić czy pan Hanke 
dowodził wtedy czy też nie, 

Trzeci świadek „pracuje” 
więc nie może... itd 


w obozie pracy, 
.. 


A potem stają przed sądem robotnicy 
łódzcy, którzy w owym czasie byli obecni 
przy masakrze. Zeznaje tow. Hazelmajer, ze- 


Kongres Zjednoczenia Niemiec 


odbedzie się w kieżącym tygodniu w Bremie 


władz wojskowych wynajmu sali organizato- 


nia Niemiec, kłóry odbędzie się dnia 17 £ 18 |rom kongresu. 


Jak podaje biuro prasowe SED, na kongres 


przewodniczący SED — Pieck i Grotewohl oraz zaproszony został również | przewodniczący 
dr. Kuele z partii liberalno - demokratycznej |socjał - demokratów Schumacher, gdyż — jek 


podkreślono w zaproszeniu — wszystkie por- 


Teatr niemiecki w Bremie, gdzie miało się |lfe mogą przedstawić na kongresie swoje sta- 
odbyć otwarcie obrad odmówił pod naciskiem |nowisko. 


| 


znaje tow. Pietrzak, 


zeznaje tow. Dan z 
, zeznają ludzie starzy już dzisiaj, którzy 
wtedy byli świadkami tragicznych wydarzeń, 
Opąwiadają daleko więcej szczegółów niż ich 
zawierał reportaż o masakrze. 

Moglibyśmy przecież dać krótką wzmiankę 
w naszym piśmie, a na rozprawę przybyłyby 
Paps tych ludzi, którzy wtedy otrzymali razy 

rany, 
__Nie uczyniliśmy jednak tego — ta garść 
świadków wystarczyła. Nasz współpracownik 
został uroczyście uniewinniony, napisał bowiem 
prawdę, 


= 


.. +. 


Pan Hanke jednak przeholował z tym pro- 
cesem, Czuł się w gmachu sądowym jak przed 
laty, Oskarżał jak prokurator. Badał Świad- 
ków i próbował zadawać im podchwytliwe py 
tania. Prości robotnicy opowiadali jak umieli. 
Prawda była jasna jak słońce. Ta prawda, któ 
rą zreszłą zna cała Łódź robotnicza, 

Pan Hanke jednak pozwolił sobie na kilka 
grubiaństw pod adresem naszych demokratycz 
nych instytucji państwowych. Oto opowiada- 
jac o „pracy” granatowej policji, o metodach 
Tozpraszanja tłumów. itd. powiedział między 
fanymi — policja nasza tak jak i obecna Mi- 
licja Obywatelska posiada odpowiednie me- 
tody i instrukcje co do rozpraszania itd. Ko-.. 
nie policji tak jak i Milicji dzisiejszej nigdy 
nie skoczą na Kobiety. 

Panie komisarzu Hanke! Milicja Obywatel 
Ska nie jest powołana do rozpraszania mas ro 
botniczych i chłopskich i nigdy, nigdy jeszcze 

czegoś podobnego nie uczyniła i nie uczyni. 
Porównywanie pańskich  „granatowych chło- 
paków” albo jak ich popolamie nazywali 
„głinów” jest obrazą dla Milicji Obywatel- 
skiej. Sądzimy, że władze Milicji wystąpią w 
obronie honoru munduru milicjanta—żotnierza 
demokracji i łudu. I myli się pan, sądząc, że 
cierpliwość nasza jest bezgraniczna. 

K. Zaleyski 


Przedstawiciele Łodzi 


w Pradze czeskiej 


PRAGA PAP. Prezydent miasta Pragl dr 
Vacek przyjął w sobotę przedstawicieli mia- 
sta Łodzi w osobach wiceprezydenta miasta 
tow. Duniaka, dyr. Ginsberta, tow, Postołowa, 
którzy przybyli do Czechosłowacji na 9-dnio- 
wy pobyt celem bliższego zapoznania się z 
działalnością czechosłowackich instytucji sa- 
morządowych, 


Gł 


Zapanowało dłuższe milezenie, Doko- 
ła panowala niczym niezmącona cisza. 
Sawrański na palcach zbłiżył się do krza 
ków, ostrożnie rozsunął gałęzie i spoj- 
rzał w gąszcz. Usłyszał miarowe chrapa 
nie Petronescu, i nagle uspokoił się, — 
Chyba był to wiatr lub jakieś zwierzę... 
Wrócił do Bachmietiewa i usiądł w mil- 
czeniu obok niego, nie wypuszczając jed- 
nak rewolwem z r Jakaś myśl bły- 


snęła w głowie Bachmietiewowi, który 
+ i 


na arbioną postać 
podnióst głowę i po- 


ważnie spoj 
starego adwokat 
wiedział: 


74 


— A co wam przeszkadza uciec? — 
Strach śmierci? Ależ lepsza Śmierć, niż 
takie życie. 

— Wszystko jedno, zginąłem — odpo- 
wiedział Sawrański, chowając twarz w 
dłoniach, Rewolwer upadł mu nh 
ale nie zwracał na to uwagi, Siedział nie 
ruchomo cały zgarbiony». 

— Być może. darują wam życie. gdy 
przyżdziecie ze szczerą skruchą — pod- 
sunął mu promyk nadziei Bachmietiew. 

— Nie wierzę w to, — podniósł złówę 
Sawrański i znów ja opuścił. — Okrutne 
dziś czasy. 


Spojrzał w oczy Bachmietjewowi. Na- 


— Pan naprawdę opowie wszystko? 


chyli} się nad nim, Miał prawie obłąka- | Pan „mi to przyrzeka? 


ne oczy gdy wyszeptał swoją urywa- 
ną spowiedź: 

— Nie o sobie myślę, panie inżynierze, 
inną mam troskę, która zatruwa mi ży- 
cie, która wypala mi serce. W Kazaniu 
zostawiłem córkę, wnuków.. Słyszałem, 
że. o ile tam się dowiedzą, iż jestem 
zdrajcą, to wyślą ich na Sybir... Ale, je- 
żeli zgłoszę się dobrowolnie sam, to czy 
im darują moją winę? Jak pan myś 
Tylko proszę nie kłamać! Proszę powie- 
dzieć prawdę! 

Chwytał za ręce Bachmietiewa, pa- 
trzał błazalnie w jego oczy. zapomniał o 


— Przyrzekam — twardo odpowie- 
dział Bachmietiew. 

Sawrański podnióst się z miejsca. Miat 
nawpół obłąkane oczy. Nawet nie spoj- 
rzał w kierunku podejrzanych krzaków. 
Przeżegnał się szerokim krzyżem i zwró 
cił się do Bachmietiewa: 

— Proszę podać ręce! p 

Bachmietiew wyciągnat związane re- 
ce. Stary nachylił się nad nimi, chcąc je 
rozwiązać. 

Wtem coś się poruszyło w krzakach. 
To nie był wiatr czy zwierzę... Błysnęła 
lufa rewolweru į nagle ukazat się Petro- 


strachu przed niewidzialnym  Petrones- | nescu, który zdławionym ze wściekłości 


CU.» 

— Mam wrażenie, że darmią im wasz 
winę — zauważył zimno lecz spokojit: 
Bachmietiew. — Proszę dopomóc mi 
ucieczki. Proszę mnie uwolnić. Możemy 
uciec razem. Opowiem o tym, jak por 
gliścię mi w ucieczce. W ten sposób u 
tujecię córkę, wnuków i być może — 
siebie samego.. 

Spojrzał na Sawrańskięgo, Stary ad- 
wckat drżał ze wzruszenia. Jeszcze Się 
wahał, ale promień nadziei błysnał mu 
w oczach, gdy zapytał: 


rłosem krzyknął: 

— Stary kretynie! b 

Padł strzał. Sawrański zdołał tylko 
wykrztusić z siebie: „podłe, niemieckie 
bydło!" — i runął na ziemię. Jednym su 
sem Petronescu skoczył do zastyztego 
w bezruchu Bachmietiewa i mocno ude- 
rzył go kolbą rewolweru po głowie, 

Później zaś głośno *rxyknął w kierun- 
ku lasu gdzie rozproszwi się pozostali 
„delegaci“: 

— Chadżcie tu predzej! 

4D. c. n.) 


Neha. © R. 11 


V oparciu o w w łundusie i okres pracy — 
calego szeregu! miast w Polsce. Brak GW a f REUSS drodków 


pign na tok 1948 przewiduje w budownictwie 

nych do budowy, pewne marnotrawstwo w projektach £ ga w robotach biądo- mieszkaniowym budowę 52. tysięcy. izb miesz: 

h opóżniło szybsze złagodzenie problemu: „ludzi bezdomnych”. Rok 1948 przyniesie SZ 7 kalnych. Oczywiście „spełnienie przewidywań” 

w tym względzie poprawę, gdyż inwesty"je na budo wo wzrosną do 12,5 proc. przy ZA będzie zależało ponadło od odpowiedniego 

wielkim wzroście globalne) sumy wydetków, a nasilenie robół budowianych potrwa KZ wysiłku Min. Odbudowy, inżynierów, techńi- 
9 miesięcy. 4 ` ków J robotników. 


Nietyiko potężne fabryki, huty i kopalnie ale i wspaniałe gospodarstwo wiejskie 
posiada Zwiazek Radzieck! : 


4 


sk Raizięcki 


pozwolił sobie” -nayźniesteńie systemu wyżywienia Karikawego, stała możliwa izięki szybkićj odbudowie i ‘rozwojowi wszy<” 
znemu- waróślowi produkćji zbożowej. Prócz zbóż chlesawych wzmogłu się.w ZSRR źnacznie produkcja warzyw, ziemniaków, 
sty w oktęgu moskiewskim; 'środxowe — owocob w Krasnadarsku; z pratei — zbiór liści herbącianyd w Gruzji), , 


Fialka” ma mine dtimną i zadowoloną, 
Ę eceng” Związku 
ostanie ne 


ich stale 
siątki milionów 
jdzie się na pewna nie jedna 
klóta „Fiałce” wydrze przodownictwo w wy- 
dajności. 


„Udział . wieprzowiny w ogólnokrajowe] pro 
dukcji mięsnej” jest rzeczą b. ważną, „ta też 
plan na rok 1948 przewiduje wzrost pog'owia 
trzody chlewnej do 20,3 milionów sztuk. 


„U 
zy, że pogłowie owiec t'kóz w ZSRR 

vzrosn 

m śmiało stwierdzić, že z takiej ślości 

awiecj uzbiera się „trochę” wełny, 


Zwiekszafące się corez bardziej dostawy kon 

mechanicznych (tydh „od traktorów maszyr $ 

rolniczych”) nie homują bynajmniej rozwoju 

hodowli koni zwykłych. Wprost przeciwnie 

Plan pięcioletni domaga się w roku 1948 nt 

mniej ni więcej, tylko 12/9 miliona „riącychę 
dziarskich biegsnów", 


Nr. I. 


POZZO CZORZ ODZIE 


` Howe prawo rodzinne| 
“hron! interesów dziecka 


Niewątpliwie jedną z największych części 
kawa rodzinnego, które reguluje wzajemne 
fbawiązki małżonków, jest dekret ze stycznia 
4946 roku o dzieciach pozamałżeńskich. De- 
kret ten bierze w opiekę matkę i dziecko, któ 
temu przed wojną wpisywano do metryki uro 
dzenia N. N. co znaczyło: nazwisko ojca nie 
znane, Obecnie podobne sytuacje, które nieje 
dnokrotnia utrudniały takiemu dziecku życie 
— są nie do pomyślenia, prawodawca nasz bo- 
wiem zajął się tą sprawą i ustalił sankcje 
prawne w tego rodzaju wypadkach. 

A więc matka może zażądać ustalenia ojco- 
stwa swojego dziecka, co przed wojną natra- 
falo na wiele trudności i wymagało zgody oj 
ca. Ustalenie ojcostwa może obecnie nastąpić 
na skutek wyniku badania grupy krwi dziec- 
ka i ojca, lub na podstawie zeznań wiarogo- 
dnych Świadków. 

Według nowego dekretu ojciec musi po- 
kryć koszty porodu j koszty utrzymania matki 
1 dziecka przez okres 3 miesięcy po porodzie, 
Obecnie został dodany nowy przepis prawny. 
mianowicie, dia zabezpieczenia tych roszczeń 
Sąd może jeszcze przed urodzeniem dziecka 
nałożyć na ojca obowiąck złożenia sumy pie- 
niężmej, zabezpieczającej koszty porodu į u- 
trzymania matki i dziecka, do depozytu sądo- 
wego. Jednocześnie w wypadku ustalenia oj- 
costwa Sąd nadaje dziecku nazwisko ojca, a 
wyroz Sądu ma moz obowiązującą i w razie 
sprzeciwu ze strony ojca podlega on karze. 

Zdarzają się również wypadki, że mimo 
przyrzeczenia małżeństwa mężczyzna zobowią 
zania swego nie dotrzymuje, chociaż kobieta 
spodziewa się dziecka. Wtedy matka może rów 
nież domagać się odszkodowania pieniężnego 
za krzywdę moralną. Roszczenia te nie wyklu 
czają jednak możliwości normalnych świad- 
rzeń alimentarnych. 

Sprawy tak zwanych przed wojną dzieci po 
remałżeńskich należały, niestety, do wstydli- 
wie przemilczanych, do spraw, o których się 
mie mówiło i nie pisało. W rezultacie dopro- 
wadziło to do tego, że dzieci te wyrastały na 
ludzi upośledzonych, wstydzących się swoje- 
go niewiadomego pochodzenia, cierpiących w 
milczeniu za winy niepopełnione. Cierpiała z 
tego powodu również i matka, któ 
bywała kobietą niedoświadczoną, 
cą poradzić sobie w tego rodzaju 
ściach ł pozbawioną wszelkiej opieki 


praw- 


nej. 

Obecny dekret jest krokiem naprzód w wal- 

ce o ochronę prawną kobiety-matki i dziecka. 
M. Z. 


W szeregach 


Ligi Kobiet zna- 


leżźć się winny wszystkie kobiety: 
robotnice, chłopki i pracownice 


umysłowe 


własnymi siiami 


Same to z zrobidy 


Szereg drobiazgów garderobianych i pized- 
miotów domowego użytku wykonać możemy 
własnymi siłami, ze skrawków i resztek tka- 
nin, posiadanych w domu. 

Na załączonych rysunkach przedstawiamy 
wzory podróżnego worka na obuwie 1 szelki, 
przytrzymujące male dziecko, wieszak 1 goal- 


W niewielkiej walizce podróżnej sporo 
miejsca zajmuje obuwie. Częstokroć: musimy 
je umieszczać w oddzielnej paczce. 

Bardziej celowe byłoby sporządzenie torby 
dla przewożenia obuwia, torby, w której poza pa 
tą butów znalazłyby się przybory do czysz- 
czenia obuwia (pasta do butów, szezolka í fla 
nela). Torba taka uszyta być może z grubej 
tkaniny bawełnianej lub sukna, bądź też z ce 
raty, Części wewnętrzne torby: podszewka 
wraz z kieszeniami — przegródkami powinna 
być pierwszym stadium pracy. Następnie 
zszywamy części z wierzchu. Torba na obuwie 


Gwiazdka dio dzieci 


W Lidze Kobiet 


W ubiegłą niedziele odbyła się 
gwiazdkowa dla: dzieci urządzona w 
Andrzeja 1 przez 


zabawa 
lokalu 
Zarząd 


wzięło udział 210 dzieci, obdarowanych warto 
$ciowymi paczkami i słodyczami, Gośćmi 
gi Kobiet na gwiazdkowej zabawie były 
ci, które pomocy potrzebują, a które nie zosta 
ły obdarzone w innych instytucjach podarun- 


Staraniem Sekcji Kobiet przy Powszechnej 
| Spółdzielni Spożywców odbyło się wręczenie 
podarków dla sierot Sierocińca Nr. 1 im. Ta- 
deusza Kościuszki w Helenówku. Uroczystość 
odbyła się dnia 30 grudnia br. 

Dziatwa otrźymała paczki ze słodyczami i 
prowiantemi, prócz tego rozdano dziewczętom 


Kalendarz S.O.L.K. 


W dniu 13 bm o godz. 18-ej w lokalu SOLK 
pry ul. Andrzeja 1 odbędzie się zebranie ko- 
a_prelegentek. 

W sobotę dnia 17 bm. o godz. 17-ej odbę- 
dzia się w sali PZPB Nr. 3 (Gayer) Wiec Spra 


wozdawczy, Tematem wygłoszonych przez oby 
watelkę Duniakową i Orłowską referató 
dą wrażenia z pobytu w ZSRR. Obydwie ge 
legentki bawiły w Związku Radzieckim na u- 
roczystościach Rewolucji. Listopadowej. 


kami gwiazdkowymi. 

Impreza zorganizowana pod hasłem „pomo- 
cy dziecku” udała się znakomicie, Urządzone 
gry izabawy, św. Mikołaj oraz inne atrakcje 
cieszyły się olbrzymim sukcesem. Nie mniej- 


-| sze zadowolenie wśród małych gości wywoła- 
-| ły rozdane upominki, 


wśród których kilkume- 
trowe kupony materiałów bawełnianych sta- 
nowiły najcenniejszą pozycję. 


U Spółdzielczyń 


materiał na fartuszki szkolne, 
pulowerków wełnianych. 

Dary Świąteczne wręczyły przedstawicielki 
Sekcji Kobiet ob. ob. Lubowiecka, Kokoszko- 
wa, Jarzębska i Wojciechowska. Ze strony Ra 
dy Zakładowej ob: job. Frydrych, Kłos, Anto- 
niewski, Dziekański i Mikołajewski, 

Kierowniczka sierocińca, ob. Przeradzka, w 
serdecznych słowach podziękowała za troskli- 
wą opiekę, jaką roztacza Sekcia Kaet PSS. 
nad dziatwą, czego dowodem są wielokrotnie 
nadsyłane upominki dla dzieci i zabiegi, aby 
im osłodzić gorycz ich sieroctwa, 

Sekcji Kobiet przy PSS-e należy się szczere 
uznanie za jej wysoce obywatelskie stanowi- 
ko, Trzeba zaznaczyć iż staraniem tejże sek- 
cji w okresie letnim 25 dzieci sierocińca spę- 
dziło wakacje na kolonii letniej w Ustroniu, 


chłopcom 20 


Jak pracuje Liga Kobiet w wojew. łódzkim? 


Wywiad z przewodniczącą SOLE ob. Ireną Duniakową 


Liga Kobiet, jako organizacja dążąca do 
zrzeszenia w swych szeregach wszystkich ko- 
biet, rozwija swą działalność zarówno na tere 


nie miast, jak i wsi. O tym, jak pracuje 
SOLK. w województwie łódzkim informuje 
nas przewodnicząca tej organizacji, ob. Irena 


Duniakowa. 

Akcja Ligi Kobiet na terenie województwa 
rozwija się poprzez ogniwa terenowe, "działają 
ce w powiatach 1 miastach wydzielonych. Pra 
ca ta w chwili obecnej prowadzona jeste w 
Zduńskiej Woli, Ozorkowie, Pabianicach, Wie 
lumiu, Końskich, Kutnie, Łęczycy, Łasku, 
Skierniewicach, Tomaszowie, Łowiczu £ w Ra 
wie Mazowieckiej. Poza pracą w skupiskach 
miejskich, robota ligowa była przerzucona na 
wieś, Obecnie pracę organizacyjną wśród ko- | 
biet wiejskich przejmuje Wydział Kobiecy Sa 
mopomocy Chłopskiej. Ten nowy układ, wpły | 
nie dodatnio na rozwój współpracy między or- 
ganizacją kobiecą a Samopomocą Chłopską. 

W jakim kierunku rozwija swą działał. 
ność Liga Kobiet w naszym województwie? 

— Działanie to jest różnokierunkowe, wcho 
dzi w grę zarówno praca na odcinku opieki 
nad matką 1 dzieckiem, jak į akcja o charak 
rze oświatowo-kulturinym, szkoleniowym, pro 
wadzenie własnych agend wytwórczych i inne. | 
działy aktywności. I tak w Radomsku Liga 
prowadzi 2 Domy Dziecka, w Kutnie 1 >| 
szkole, w Pabianicach 3 Domy Pracy, w | 
Woli, Stację Opieki nad Matką i Dziec- 
kiem, stołówkę, pralnię, fryzjernię, poradnię 
lekarską. W Łowiczu przeprowadza kursy 
szkoleniowa z zakresu krawiectwa, poza tym 
w województwie łódzkim Liga zorganizowała 
9 własnych świetlic, 15 szwalni, 2 Izby Dwor- 
cowe. Najściślejsza współpraca w naszym wa 
jewództwie istnieje między terenowymi ogni- 


mitetami Opieki Społecznej. Poza tym Liga 
blerze udział w pracach lokalnych Komitetów 
Pomocy Zimowej i współdziała z PCK, RTPD, 
Tow. Przyjaźni Polsko-Radzieckiej i organiza- 
cjami młodzieżowymi. 

Co jest magnesem, ściągającym kobiety do 
szeregów SOLK.? 

Poza  atrakcyjnością haseł głoszonych 
przez Ligę Kobiet, o nuapływie członkiń 
decyduje praca, rozwijana przez poszczególne 
zarządy terenowe. Tam, gdzie pracują one 
wydatnie, tam gdzie „ligawki” mogą się pór 
szczycić sprawnie działającymi agendami, 
napływ członkiń wykazuje systematyczny i 
slały wzrost. Nie bez znaczenia na zwiększe- 
nie szeregów organizacji jest jakość pracy 
propagandowo-instrukcyjnej pełnionej prze% 
| instruktorki, Do tej pory praca ta nie zawsze 
była postawiona na należytym poziomie. Ist- 
niejące niedociągnięcia w*tej mierze usuwa 
.|stopniowo doszkalanie kadr pracowniczych i 
właściwszy ich dobór. W chwili obecnej ilość 
kobiet zrzeszonych w województwie łódzkim 
w organizacji kobiecej sięga cyfry około 13 
i pół tysiąca członkiń, lecz powinnaby ona 


ulec w najbliższym czasie znacznemu zwięk- 
szeniu. Poważną pozycją w pracach zarządu 
wojewódzkiego Ligi Kobiet jest akcja szkole- 
nia zawodowego Ligi Kobiet. Na specjalnych 
kursach kilkumiesięcznych szkolone są we wła 
snym ośrodku szkoleniowym, mieszczącym się 
w Łodzi w Radogoszczu, instruktorki dla po- 
wstających kobiecych Spółdzielni Pracy Wy- 
twórczej. W grudnin ubiegłego roxu zakoń- 
czony został kurs dla instruktorek krawiectwa 
w najbliższym czasie uruchomiony zostanie 
nowy turnus szkoleniowy poświęcony galan- 
terii skórzanej, 

Jak się przedstawia udział koblet w pra- 
cach samorządu terytorialnego w woj. łódz- 
kim? 

Nie dysponuję odpowiednimi danymi, stwier 
dzić jednak mogę, że w naszym wojewódz- 
twie udział ten jest stosunkowo nikły. Liga 
Kobiet, jako organizacja, posiada coprawda 
swą reprezentację w różnych ogniwach samo- 
rządu terytorialnego. Mandaty członków Rad 
Narodowych piastuje 34 kobiety, 

Jak na układ stosunków ludnościowych w 
naszym rejewództwie jest to cyfra znikoma. 


Praca kobiet w Z. S. R.R. 


Jedną z najpotężniejszych zmian jaką przy- 
niosła. z sobą Rewolucja Listopadowa by- 
ło całkowite przeobrażenie sytuacji kobiet w 
Związku Radzieckim. 

W Rosji przed rewolucją połowa kobiet pra 
cujących w całym kraju była to tak zwana 
służba domowa. W roku 1936 pracownice do- 
mowe stanowiły już tylko 2 proc., dziesięć 

jonów zaś kobiet pracowało w gospodarce 


wami 5.OLK. a miejskimi i powiatowymi Ko państwowej; 


Rozbudowany na wielką skalę system szkol 
nictwa zawodowego pozwolił na produktywiza- 
«ję niefachowego elementu. Kobieta radziecka 
swoją rolę na wszystkich szczeblach gospodar 
stwa narodowego zawdzięcza szkołom techni- 
cznym, zawodowym 1 przytabrycznym, 

Dzisiaj ćwierć moliona Kobiet. posiada w 
Związku Radzieckim tytuł inżyniera i tech- 
nika. 


może być zamykana na zamek błyskawiczny, 
bądź też na drobne guziki, Zaopatrzona być 
musi w uchwyt. Torba może być przybrana 
wyhaftowanym lub wyaplikowanym monogra- 
mem właściciela. 

Szelki przytrzymujące małe dziecko w wó- 
zeczku, bądź też nakładane, jako asekuracje 
małym dziecióm zaczynającym chodzić, spo- 
rządzone być powinny z mocnej tkaniny ba- 
wełnianej, inianej, lub też ze skóry. Jeśli szy- 
jemy je z materiału powinien on być zło- 
żony w kilkoro i gęsto przestebnowany. Szel- 
ki takie mogą zostać przyozdobione haftowa- 
nymi motywami dekoracyjnymi. Zapinane a 
reguły muszą być na sprzączki. 

Przedstawiony typ wieszaka używamy do 
zawieszania kolnierzy futrzanych, Rulon- tektu 
rowy, umieszczony w dolnej partii metalowe 
go wieszaka, zabezpiecza futro od załamania 
się i zniszczenia, 

Guziki do okryć 1 sukien sporządzone z mate 
riału wykonać możemy dwojakim sposobem: 
albo obciągając drewnianą  foremkę guzika 
materiałem, co jest technicznie b. proste, bądź 
też tworząc guzik z materiału obciągniętego 
na kółeczku metalowym. Ta ostatnia praca 
jest cokolwiek bardziej skomplikowana. Jak 
sporządzić taki guzik, przedstawia przejrzyścię 
załączony rysunek. 


AVAE GTC TENAAAN BANAANE E 


Nasze przepisy gospodarskie 


FASOLA PO BRETOŃSKU 

Dużą fasolę, zwaną „jaśkiem”, należy za- 
moczyć na noc w wodzie, Następnego dnia 
wodę odlać, zalać fasolę świeżą wodą i goło- 
wać pod przykryciem do miękkości, Osobno 
przygotować zasmażkę, sporządzoną z. kilku 
łyżek pasty pomidorowej, łyżki mąki i łyżki 
tłuszczu, Rozprowadzić gęsty sos wodą, w 
której gotowała się fasola, Włożyć do sosu 
lasolę, poddusić jeszcze parę minut, dopra- 
wiając do smaku solą, cukrem i pieprzem, 


KOTLETY SIEKANE 

Rybę po oczyszczeniu zalać na parę godzin 
wodą z octem (na litr wody łyżka 6 proc oc- 
tu) a to w tym celu by straciła właściwy jej 
przykry zapach. Po czym oczyścić ją ze skóry 
1 ości, Płat czystego mięsa zemleć na maszyn 
ce wraz z surową cebulą, Do otrzymanej ma- 
sy dodać 1 jajka (lub 1 łyżkę mąki kartofla- 
nej), 4 łyżki tartej bułki, sól, pieprz oraz ko- 
per lub, pietruszkę siekaną, 

Po dokładnym wymieszaniu formować z tej 
masy kotleciki dowolnej wielkości, obtoczyć je 
w bułce i smażyć na tłuszczu na kolor złoci- 
sty, Do siekanych kotletów z dorsza podawać 
można gorące kąrtofie lub kapustę bądź też 
inne jarzyny w postaci zfmnych sałat, 


Teatr „OSA“, Zachodnia 43, tel. 140-09 
Dziś 2 przedstawienia godz. 16,30 i 19,30 


WIELKI MECZ 


H. Grossówna, A. Dymsża, H. Brze- 


zińska, J. Pichelski, J, Darski, M. Dą- 
browski, B. Halmirska, Z. Łuczak, St. 
Piasecka, H. Szwajcer, duet Sutt, 
Przedsprzedaż w godz. 10—13 1 od 
14-ej. Tel. 140-09. 126-k 
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bry przykład jest jednak jeszcze bardziej za- 
raźliwy, ale pod warunkiem, że znajdzie się 
ktoś, kto go da. I żeby przy tym było odpo- 
wiednie - społeczno-kolektywne środowisko... 
"Tylko w taki sposób da się wytłumaczyć ten 
Takt, że we wszystkim, co dofjczy pracy 
w młodzieżowej brygadzie robotniczej „Grze 
gorz Dymitrow* nikt nie chce dać się wy- 
przedzić. Nawet goście, przyjeżdżający do 
brygady, aby rozdać zebrane pdarunki, opu- 
szczają ją z żalem. Są również i tacy, którzy 
po prostu nie chcą wracać. Przywiozła poda- 
runki grupa obywateli z Chaskowa. W gru- 
pie znajdowała się studentka. I oto, gdy na- 
deszła chwila odjazdu, studentka zjawiła się 
uikomendanta brygady z nieśmiałą prośbą, 
aby pozwolóno jej zostać. 

— Poco? — zapytujs komendant. 

Tak bardzo tu dobrze — odpowiada 
studentka... I zostaje, wciąga granatowe 
spodnie i granatową bluzę robotniczą, na- 
rzuca na siebie dziurawy szynel źżołnierski 
1 kilofem w ręku, jak koza wdrapuje się 
po stromych skałach — aby budować Prze- 
łęcz Republiki 

„Tak bardzo tu dobrze" — oto prosta a 
przekonywująca formułka dobrego przykła- 
dw Nie może być nic lepszego ponad życie 
w świadomości, że tworzy się dobra, że two- 
rzy się je nie po to, aby tyły tępe darmo- 
zjady, zuchwali drapieżcy, ciemni eksploata- 
torzy, ale, że tworzy się dobra dla całego 
narodu, dla młodzieży, dla przyszłych po- 
koleń, dla lepszego jutra.“ 


Na Chainboazie nikt nie chce pozostać w 
tyle. Nie pozostają w tyle i na kuchni. Praw- 
da, że to brzmi nieco komicznie — „nie zo- 
stać w tyle i na kuchni“. Kuchnia, to sym- 
bol obżarstwa. Ale na Chainhoazie i to po 
jęcie napelniono nową treścią. Na kuchni 
również kipi zapał do współzawodnictwa, 
tam również na pierwszy plan wysuwa się 
szturmownictwo. Ci, którzy prącują dniem 
1 nocą, ci którzy oddają swoje siły dla dobra 
ojczyzny, powinni otrzymywać treściwe, zdro- 
we i smaczne pożywienie. Dać takie poży- 
wianie członkom brygad, to znaczy — pomóc 
Przełęczy Republiki. 

Kiedyś do głównych 1 najbardziej tlubio 
nych argumentów wszystkich konserwatyw- 
nie nastrojonych grup należało twierdzenie, 
że socjaliści będą, panie dzieju, karmić ludzi 
„że wspólnego kotła”. „Kocioł* był symbo- 
lem złego jedzenia, niekontrolowanego mar- 
notrawstwa produktów, brudu. Męską wy- 
obraźnię żywiły takim pojęciem o kotle stare 
koszary, gdzie kradzież żołnierskiego zaopa- 
rzenia była zjawiskiem nagminnym i gdzie 
najbardziej leniwe typy starały się dostać 
do kuchni. 

No, dobrze.. Nowe czasy bez wprowadze. 
nia „wspólnego kotła“ pokażą, że i w tej 
dziedzinie można dokonać prawdziwej rewo- 
lucji. Jakim świetnym polem dla współza- 
wodnictwa i szturmownictwa może 'stać się 
kuchnią! Jak mczciwie i po, mistrzowsku 
możną również i tam pracować! Piotr San- 


| 


ATU 


Geergij Kurasławow 


Chain 


nik w pierwszym pułku gwardyjskim. Na- 
stępnie, odbywając powinność pracowniczą, 
trafia między parzygnaty. Stamtąd, na czas 
powinności, zostaje wysłany jako kucharz do 
brygady „Grzegorz Dymitrow*, Przejmuje 
kuchnie obozu „Łewskij”, gdzie przygotowu- 
je się jedzenie dla 1.200 ludzi. Piotr wpro- 
wadza wzorowy porządek i  przyjacielską 
karność — nie narzuconą, ale jednak mocną 
dyscyplinę członków brygady. Do pomocy 
otrzymuje ponad dwudziestu mężczyzn. Czy- 


RA i ŻYCIE 
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boaz?*) 


N — dwudziestu mężczyzn straconych dla 
praey zasadniczej na przełęczy! I oto młody 
kucharz zamyśla się nad sposobami zracjo- 
nalizowania pracy w kuchni Przez cały dzień 
dwadzieścia osób czyści i kraje warzywa — 
czyby nie udało się pokrajać te owoce mniej 
szą ilością rąk i w krótszym czasie? Piotr 
wymyśla skrzynię, przy pomocy której owoce 
w ciągu dwóch godzin kraje dwóch ludzi. 
Gotuje wyłącznie apetyczne dania, jakie 
| ze skromnych produktów może gotować tylko 


zawodnictwo z kucharzami obozów „Hurko" 
i „Botew* wysunęło Piotra na pierwsze miej- 
sce, dzięki czemu został on jednym z naj- 
lepszych szturmowców brygady. 

Piotr już dawno odbył swój termin w ba- 
talionach pracy, a mimo to pozostał w bry- 
gadzie po to, żeby otrzymać najzaszczytniej- 


Szy w oczach naszej młodzieży. tytuł — 


SZTURMOWCA. 
(Spolszczył z bułg. J.H.) 
*) Fragmenty z książki nagrodzonego pi- 
sarza bułgarskiego p.t. „Przełęcz młodości”, 
opowiadającej o pracy brygad młodzieżo- 
wych przy budowie szosy przez przełęcz 
Chainboaz. . 


O literaturze bułgarskiej 


Po wojnie i pod wpływem wielkich ekono- 
micznych przemian, bułgarska literatura 
zaczyna stopniowo, ale wyraźnie nawiązy- 
wać do wielkich zagadnień, związanych z 
życiem swego narodu. 

Bohaterska walka z faszyzmem znalazła 
swoje odwierciadlenie w wielu doprawd. 
wartościowych utworach jak np. „Sprzeciw“ 

vlina Wasyljewa, w zbiorze wierszy Mla- 
dena Usajewa „Ogie: w poemacie Dory 
Gaby „Wela“, w: powieści A. Gulaszkiego 
„Ślady na śniegu“ oraz w powieści Kamena 
Kołajewa „Przy końcu lata". $ 

Pisarze, uczestnicy walki z Niemcami, 
nabrali doświadczenia, twórczość ich wzbo- 
gaciia się nowym materiałem. W gazetach 
i w pismach literackich zaczęły się ukazy- 
wać powieści, opowiadania i wiersze o woj- 
nie. W 1946 roku ukazała się powieść Iwa- 
na Martinowa „Drawa płynie przez ziemie 
słowiańskie", która pisuje walkę  bułgar- 
skiego narodu w czasie wojny. _ | 

Pisarze bułgarscy nie muia KĘ te- 
kad związanej z DWA BAJ 
w fabrykach, przyjaźń pomię: miastem 
i SABRE nowych sieci elektryfi- 


HAS, K 
Nowa odradzająca się po wojnie litera- 
tura bułgarska pochlubić się może wieloma 
wartościowymi utworami. Mimo wszystko 
jak narazie, podobnie zresztą jak i u nas, 
nie potrafiła ona w pełni wyrazić życia. 
Utwory tak prozaiczne jak i poetyckie są 
częstokroć o wiele bardziej blade aniżeli 
rzeczywistość, odbiciem której pragnęłyby 
one zostać. KĘ 
Również dramat, sądząc z dyskusji, jaka 


toczyła się na łamach pism, jak narazie nie | k 


znalazł swego wyrazu, swojej drogi. 

— Ukazanie się nowego satyrycznego. pi- 
sma „Szerszeń“ be: lędnie przyczyniło 
się do ożywienia tej gałęzi twórczości. Wie- 

¿lu pisarzy umieszcza tam swoje satyryczne 
| nowele i'wiersze o wysokim poziomie lite- 


20-lecie poetyckiej twórczości 
„Mikołaja Chrełkowa 
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Jakkolwiek przed wojną bulgarska litera- 
tura rozwijała się w bardzo ciężkich warun- 


dow Nikołow z pazardzikskiego sioła Zwyni- | kach, mimo wszystko nawet w owym czasie 


czewa jest przykładem tego, co można uczy- 
nić z kotła brygady. Kuchnia, to jego żywioł. 
Piotr ma około dwóch metrów wzrostu i mą- 
drą, promieniejącą radością życia twarz. W 
wojnie ojczyźnianej brał udział, jako ocho 


Stanisław Pietak 


Po powrocie 


„Podczas pobytu swego w Jugosławii ocz; 
wiście zwiedziliśmy centrą życia gospoda: 
czego i politycznego, miejsca pamiątkowe, 
historyczne (niezapomniane wędrówki po 
miasteczkach nad Adriatykiem), ale jasne, 
że nie byliśmy jednak w możności głębsze- 
go poznania rzęczy | oglądanych. 


Ściślejszą znajomość mawarliśmy jedynie 
z ruchem literackim współczesnej Jugo 
wii, bo w obrębie jego żyliśmy najdlu: 
I tu nieznajomość języka utrudniała nam 
wszakże wiele, Tekstów, które nam dostar- 
czono, nie byliśmy bowiem w stanie zrozu- 
mieć dostatecznie i odczuć. Bądź co bądź 
informacje ofiejalne i indywidualne były 
tak wyczerpujące, że po pewnym czasie 
zdobyliśmy choć zgrubsza narysowany obraz 
dzisiejszego piśmiennictwa rarodów Jugo- 
Bławii. 

Wielka część literatów była w partyzant- 
ce świetny towarzysz, partyzant od rok 
1940-go, przewodnik nasz po Macedonii. 
poeta Panycz, któremu radbym poświęci 
nie kilka zdań kroniki, lecz bohaterski rap- 
sod, opowiadał nam o tych dziejach nie jed- 
no — byli w niej Nazor, Krleża, Zozowicz. 


pojawiło się wielu wybitnych pisarzy. Jed- 
nym z nich, zodajże najbardziej utalentowa- 
nym i oryginalnym jest Mikołaj Chrelkow. 

Potomek wielkiego działacza i pisarza z 
okresu narodowego bułgarskiego odrodzenia 


z lugosławii 


Popowicz, Minderowicz i wielu, wielu in- 
nych. Polem zaś po odzyskaniu wolności „pi- 
sarze objęli ważne funkcje w państwie i 
prącowali nad ustabilizowaniem się stosun- 
ków w najróżniejszych rejonach życia i nie 
mieli dość czasu na tworzenie. 

I tak mimo to ukazało się wiele dzieł 
opiewających marszałka Tito i dzieje woj- 
ny wyzwojeńczej, choćby kilka książek Na- 
zora (obecny prezydent republiki Chorwac- 
poemat Zogowicza, „Biografia mar- 
szałką Tito“, dwie publikacje powieściowe 
młodego jeszcze, lecz bardzo czynnego pisa- 
rza, Minderowicza „Za Titom“ i „Obłoki na 
Tarom“, oraz wiersze Kosticza, Czopicza i 
innych. 

Jak i u nas czeka się w Jugosławii na 
dzieło większego formatu. które by w pełni 

yraziło okres wojny, okres okupacji hitle- 
rowskiej i rewolucji, takiego dzieła ani w 
prozie, tym bardziej w poezji czy w sztuce 
teatralnej jeszcze nie ma. 
kilku starszych. Milczy przede 
im po wojnie zupełnie, jeden z naj- 


w połowie 19-tego wieku — Lubena Karz- 
welowa — M. Chrełkow rozpoczyna działal- 
ność swoją przed pierwszą wojną światową. 
"Twórczość jego rozwijała się pod wpływem 
rosyjskich, oraz zachodnio - europejskich sym 
bolistów. Najbardziej ulubioną formą lite- 
racką poety bywa ballada. W wielu tego ro- 
dzaju swoich utworach porusza poeta zagad- 
nienia niezmiernie istotne i frapująde. „Pół- 
nocny koncert", to poemat, mający charakter 
lady, temat „Ballady o trzech siostrach“ 
zaczerpnięty jest z czasów zbrojnego powsta- 
nia 1923 roku. 

Reakcyjny ustrój prześladował poetę. Cięż 
ko chory, bez żadnych środków do życia w 
ciągu wielu lat żył na zesłaniu całkowicie 
pozbawiony możliwości leczenia się i widze- 
nia bliskich mu ludzi. 

Teraz kiedy rząd ludowej Bułgarii stwo- 
rzył poecie odpowiednie wårunki, mimo 
naderwanego zdrowia, zajmuje się on nadal 
twórczością literacką. Dzięki niemu litera- 
tura bulgarska zyskała w ostatnich czasach 
wiele cennych poetyckich przekładów. 


większe pochwały, jako najlepszym, pisa- | Mickiewicz, 


rzom takim, jak Iwo Andrycz — (Świetny 
czlowiek, znakomicie władający jezykiem 
polskim, znający naszą poezję romantycz- 
ną lepiej od niejednego inteligenta polskie- 
go), autor głównie romansów historycznych 
jak np. „Mi 
hronika“, epik, laureat państwowej nagro- 
dy za rok 1947, oraz Prezihoy Voranc (Śło- 
wieniec, autor „Pożganicy”, powieściopisarz 
o mocnych akcentach rewolucyjnych, łączą- 
cy w swoj! obserwacji 


twórczości ostrt 
z reportażowością i dramatycznością w uję- 
| ciu zdarzeń, $ 

Prócz tych dwóch ma jeszeze Jugosławia 
kilkunastu conajmniej prozaików, rokują- 
cych jak najlepsze nadzieje, choćby takich 


ost na Drwinie“, „Trawniczka | dla naszej literatury klasycznej. 


Jeżeli jedhakże przypatrzeć się bliżej li- 
teraturze bułgarskiej ostatnich lat. to po- 
mimo przełamywania poprzednich form li- 
terackich, pomimo jeszcze nieraz pewne; 
śchematyzacji w ujęciu tematów, zbytnie, 
retoryki, oraz niezbyt wielkiego pogłębie- 
nia postaci — dopatrzyć się można bez- 
względnie wielu dodetnich i doprawdy 
twórczych zdobyczy. Z tego też powodu roz- 
wój literatury bułgarskiej rokuje wielkie 
nadzieje. Nigdy dotychczas tyle wybitnych 
pisarzy nie związało twórczości Bwojej z 
tak ważnymi i istotnymi dla narodu zagad- 
nieniami, 


NN ERA OAZA OE PA, 


W teatrach całego kraju 


ych, takich, gdzie przed 
wojną nie mogła się utrzymać żadna poważ- 
na placówka artystyczna. Mały, niepozorny 
Rzeszów, którego tylko co bogatsi obywatela 
oglądalf kiedyś dobre sztuki w teatrze kra- 
kowskim, ma obecnie własny teatr, któr 
ambicji 
interesującej 


ił się o zanie zilustrowa 
nego muzycznie „Klubu Kawalerów" Bałuc- 
kiego. Mający już ustaloną sławę i nagrodzo. 
my na festivalu szekspirowskim teatr jednego 
z najsubtelniejszych reżyserów, Iwo Galla, wi 
stawił komedię Moliera „Chory z uroje: 


4 Słowacki, Konopnicka, to auto- 
rzy, których znajomość jest wprost nad- 
zwyczajna. Na nowo po wojnie ukazały się 
w Zagrzebiu pięknie wydane „Lalka“ Pru- 
sa, oraz „Opowiadania „Żeromskiego, naj- 
więcej to chyba mówi o zainteresowaniach 


Inaczej rzecz się ma z polską literaturą 
współczesną, tu znajomość, rozeznanie są 
minimalne, Nie ukazało się w przekładach 
żadne z dzieł wybitniejszych naszych powo- 
jennych z wyjątkiem „Dymów nad Birke- 
nau“ Szmaglewskiej, 

„Nie moją sprawą rozsądzać czyjej to 
winy się dzieje. Ja mogę przecież stwier- 
dzić: W Jugosławii można mówić o głodzie 


jak Słowieniec Miszko Kraniee, jak Chor- | 1aszej nowej. nowej pod każdym względem, 


waci: Kaleb, Kolar i Szegedyn, 
Czopicz i inni. 

Gorzej rzecz się przedstawia z poezją. 
Nastawiona przed wojną ną kierunki eks- 
termistyczne, jak surrealizm i ekspresjo- 
nizm, przeżywa ona dziś wyraźny kryzys, 
nie zdobyła sie jeszcze na nową twarz. Naj- 
ciekawszymi AŻ byłyby jeszcze 
próby epiki Zogowicza i Popowicza, liryki 
Desanki Maksimowicz i innych. 


jak w Serbii 


Ir 
W Jugosławii nie trzeba walczyć o miej- 
sce dla naszej literatury, tam szczególnie w 
Chorwacji i znają naszych klasy- 
nów. świetnie, lubią czytać ich dzieła. Sien- 
kiewicz, Żeromski, Reymont, a z poetów 


czasowo i ideowo książki. Prosimy wziąć 
to pod uwagę. 

Może wycieczka nasza choć krótka (mo- 
wa tu o wycieczce pisarzy polskich do Ju 
gosławii, jaka odbyła się w listopadzie, by- 
li: Ważyk, Rudnicki, Morton, Borkowski i 
podpisany) przyczyni się do wzmożenia 
działalności przekładowej obustronnej, Po- 
trzeba jej jest naprawdę wielka. Narody 
Jugosławii winny poznać nasza poezję i no 
wele z lat wojny, poza tym dzieła Nałkow- 
skiej, Iwaszkiewicza i wielu innych éwiet 
nych prozaików. My, Polacy z wielkim po- 
żytkiem dla siebie przyjmiemy w przekłą- 
dzie powieści Andrycza Voranca, oraz wy- 
bór  jugosłowiańskiai — litaratury partyzane 
ckięł. D.ca.] 


Mr. 11 


STEFAN STEFAŃNKI: 
K CR =(= 


Trudno właściwie pow. 
się tak ogromnie przy, 
kka" i nie E 

wego? Być nie potrzeba 
ej żadnych uroi ahe przygotowań 

w rodzaju umycia szyi, ógolenia zarı 


go jN 


Nie było to wcale takie łatwe. Po ię at- 
kowym je, kiedy w ki 

względnie lużn o, bo jedni pracow 
nruchomieniu zrujnow 
, a drudzy, dla kont. 


założenia czystej, Odś 
Zapewne, mimo ws: 
rozrywkę iż 


cza) teatr? 
bracia Lumières mie myśleli nigdy, 
czarnoksięski wynalazek będzie 
tak niesamowicie popularni 
Baltazar Chudzik oddawn 
pod wpływami „bioskopu“. „w 
1345 wyjeżdżał z brow aby osiedlić 
się na stałe w Łodzi, żegnający go przyja- 


adko kiedy potrącił dop ę 

Taka zyzna” to na nic! 
chnął pewnego razu, gdy mu si 
kupić bil — Na „Wolne 
ma co lie: „ 


żył się | 


LUDWIK JERZ 


KE 


LUDZIĘ: i PSY 


Raz pada des 
Pogoda jest p: zy 
I stąd sobie myślę właśnie: 
Dlaczego, co to na psa? 


Czym sobie pies zawinił, 
Jaki popełnił błąd, 

Że byle co uczyni 

I huzia! Paszoł wont! 


Gzłowiek? Qoo! Wyżej ałc:. 
Prz y psie, to cz , jak Bóg 
i się boi 


Kophięcia którejś z 
Wszystko to, co najbrzydsze, 
Co pachnie brudem i ałem, 
Przebiegły człowiek chytree 

zal ie: SPAĆ psem..." 


proszę państwa, 
m państwu fakt jest 
By robił pieniężne draństwa 


ciele i znajomi mó aplauzem 
—- Łódź? Ho, ho, w. k 
sto. Tramwaje, 
ki,... É 
— I kina uśmiechnął się 
tazar — Także — kina. 


/znę, oby 
obrzuciliśc 
- potwierdził Chudzik 


„ psiak 
elektryczność, 


błogo Bal- 


gowe" miały zawsze tę dziwną własność, 
Się ma ładnych parę osób przed stojący 
F sta 


— Niema już Dieto. 
kasjerka, kuj 


minun 


WESOŁE 


OOOO ACE 


nomimni 
p a co) — Niema już biletów! — powtarzał żonie 
3 z nieszczęśliwy Chud: 
R : Chudzikowa kwitowala tẹ informacje 
Łodzi, Chudzik — jak | ory (A EES AA z 
gol ezłowieka — sta- szyderczym uśmiechem. Łoj 
cy. Pracował solidnie, z Niema biletć — mówiła. — Trze- 
ale w chwilach wolnych od roboty „urywa? | ba, fujaro, umieć é ich szuk 


do bramy, w 
e i liczne propozy- 
"komu? Pierwsze, drugie, trze- 
cie? Komu balkon, komu loża? 

Z nowym rokiem „Kinofikacja” 
dziła dalsze udógodnieni. 
Żeby robotn 


się" gdzieś na dłuższy 
— Baltazar 


iczych wę- 
zychodził do fabryki z oder- 
guzžikaini od paita Jub obszarpa- 
dzili się w swoich po- 


wpro- 
dla łódzkiego 
nie potrzebo- 
iedy' do którego 
może się wybrać, 
jesi: bile- 
stko będzie do- 

bilet „opiewa“ 


wanymi 
nym reka 


eniach. z 

Te, Chudzik — rzucali ironiczne py- 

tania — napewno znalazłeś coś fajnego 
T: promieni} się Chudzik 


dejrzi 


— Mebelki? 


— Nie. „Teeze", 
Odpowiedź taka budziła huragan śmie- 
chu. Koledzy Chudzika poklepywali go po 
ramieniu i rechotali: a to cwaniak, tęczę 
wyszabrował, ha. ha 
— Wcale nie w; 
kojnie Bi 
łem. Bardzo ładny film, pr 
wiesci War 7: 


tłuma- | 


a mu także pew- 
ne kłopoty na odcinku domowym. Tes 
wej j bardzo się nie podobało, że | 
g ia się z pracy do! 
domu. Poszła tedy raz pod fabr i i 
pytywała wychodzących robotr 
Nie wiecie ponowie, czy 
do domu? 
— odpowiedział jeden z 
niarzy — ale nie do domu. Mó 
przedtem pozn 
— Poznać Joas 
teściową, 
w smak: 


już 


włók 
że chce 


Od 1 stycznia br. Baltazar Chudzik po- 
padł w melancholię. Spogląda na kalendarz 
i wróży sobie: entliczek, pentliczek, chytry 
| filmowy „triezek*, na kogo wypadnie itd. 
į Pociesza się też, że nieprzemyślane cymbal- 

stwo „kinofikacji“ jest obmyślone na krót- 
ki jednomiesięczny „okres próbny“,, 


zar cho- 


[DOODROGUGUEEERRJA 


Gdy malarz szyldów się jąka 


IKTYCZYWYAANY AVANAN CASONI NOVAYA OVOVAPI YORITA AAAA AEON 


Lub afery — pies? 


Czy źnacie państwo wypadki, 
Jakieś pogtosk saly, 
ki za kratki, 


1 
co krok | 


— lub aog? 


No, cóż, panowie i panie, 
czyli zla, 


tko na psal.. 


Lab, 


© przemówieniach de Gaulle'a 


„Mowa jest złotem* 


Różne nasze dzienne sprawy 
BALONIKI 


Przeczylałem niedawno w „Rzeczypospoli- 
tej" bardzo ciekawy artykuł o produkcji huty 
w Polanicy-Zdroju. Z artykuliku lego dowie- 
działem się, iż powyższa huta wytwarzała po- 
czątkowo szkło kryształowe, a od połowy 
1946 r. — ze względu na wielki brak żaró- 
wek — przestawiono jej produkcję na wyrób 
baloników żarówkowych. Dalej jeszcze dowie- 
działem się, że obecnie hula polanicka wy- 
twarza już około 700.000 sztuk baloników ża- 
rówkowych, t. j. 50 proc, zapotrzebowania 
krajowego. 

Bardzo się z tych wiadomości ucieszylem. 
Ucieszyłem się do tego stopnia, iż nie zwró 
cilem uwagi, że czytam artykuł przy zwyklej 
świecy, ponieważ nie mogę nigdzie dostać ża- 
rówki. Pozatem bynajmniej nie przypuszczam, 
aby „Rzeczpospolila” pisząc 6 bałonikach „ro- 


Y GŁOS 


PWPW tt GGOERACYA COYLE AAAA ENPARAN AYO AAIAYTNW KAYA CANAA PAY KAWYYN A 


| JERZY ZAJĄCZKOWSKI 


ZAWODY 


Nasi ehłopcy ciągle ćwiczą, 

Hip! hip! — wołają hurra i byczo! 

Co dzień treningi, codzień sparringi, 
Padają gole, pękają klingi 

Wszystko dla sportu, dla fiz-kultury, 
Dla podeiggmibtiä Polski do góry; 

Dla sławy miasta, dla dobra kraju: 
„Niech nas ocenią ch nas poza ją! 


Trenuje stary, trenuje młody — 


Znajdą powiedzmy — sportowy talent 
„Trenuj!* — powiedzą — „Dasz ekwiwal 


Sławy zażyjesz, rekord pobijes: 
(A to „pobijesz*, brzmi, jak popijes: 
Nie więc dziwnego: chłopak. się stara, 
Chłopak jest młody, szeroki w barach, 
Zamiast pracować, chłopak trenuje, 

A trener mówi: „Ach, jak pracuje! 
Wkońcu go popchnie na szersze wody — 
I wciąż zawody... I wciąż zawody!... 


Polskim sportowcom wciąż ktoś dogadza, 
Obcych sportowców wciąż ktoś sprowadz 


Jest powitanie, jest pożegnanie, 
A w międzyczasie — solidne lanie... 
Leez już za tydzień gdzieś ktoś zaradzi, 
Nowe ekipy znowu sprowadzi, 
Żeby podejrzeć wzory i chody — 
I wciąż zawody... I wciąż zawody 


| 


bita balona” ze swych czytelników. 


POID WŁOS 


Mimo szeptów t, zw. elementów spekulas 
cyjnych i panikarskich, że, panie dzieju, moja 
pani. „kolej pociągnie za sobą ogólną droży-_ 
znę”, zwyżka taryfy kolejowej nie miała by- 
najmniej wpływu na jakąś ogólną czy szcze- 
gólną zwyżkę cen. 

Ciekawi mnie jednak, dlaczego Związek 
Fryzjerów łódzkich podrożył swoje uslugi 
zkurat od 1.1. br.? Czyżby „jeżdżenie brzy- 
twą po twarzy” uważał za czynność komunika 
j cyjną? 


OTTE TEE , + 
INFORMACJA „ZA MGŁĄ” 


W jednej z ostatnich „kronik kulturalnych” 
„Robotnik” zamieścł m. innymi opinię zna- 
komitego francuskiego reżysera, René Claira, 
produkcji filmowej Hoollywoodu. „Przyczyną 
niskiego poziomu przeciętnego filmu amery- 
kańskiego pisze  „Roboinik” jest, 
WEDŁUG TWORCY „LUDZI ZA MGŁĄ 
materialna zależność amerykańskiej prođuk- 
cji filmowej od złego gustu przeciętnego ame- 
rykanini 

Renć Clair ma na swym koncie dużo do- 
brych filmów, ale twórcą „Ludzi za mgłą” 
jest, niestety, Marcel Carné, Carné prawdopo 
dobnie podziela zdanie Clair'a co do filmowej 
produkcji amerykańskiej, ale to jeszcze nie 
powódaby go pozbawić autorstwa „Ludzi za 


„LIGA” 


W jednym z miast niemieckie przewodni- 
cząca tamtejszej Ligi Kobiet wyraziła wielki 
żal z powoda wyjazdu garnizonu okupacyjne 
go (amerykańskiego). 

— Oto — oświadczyła — odjeżdżają 00 
nas młodzi ludzie, którzy nasze kobiety tak 
zaopatrywali w czekoladę, mięso, mleko itd, 
któż ich zastąpi itp., nigdy o nich nie zapom- 
nimy etc... 

Jednym słowem — miłość poplaca. 

E. Tam. 


— Analiza wykazała cukier... 


— Tylko 590 kilo, panie doktorze, 
i io ma własny nżvteki 


m 4 
h stu i ona jedna 
am was, mili czytelnicy, wiem, że — 
i nk gdzie, ale do „iluzjonu” to walicie 
miami $ oknom; tudzież t. zw. ławą. Dla- 
w leż przypuszczam, iż tytuł niniejszego 
ni nie będzie wam obcy: 
„łeh.stu I ona jedna?" — powiecie. — 
„lo len jilm amerykański ze śpiewającą 
ly, | bezrobotnym! muzykami! 
mda się. W rzeczy samej o ten film cho- 
|| ciesz» się bardzo, że go pamiętacie, gdyż 
óbrazek” przyjemny i poucżający. — 
Ma 


y był w nim mianowicie śpiew I mu 
pouczajaca historia młodej dziewczy- 
u z całym wdziękiem i dźwiękiem — 
zka) wypowiedzłała wojnę  przymu- 
imi bezrobociu siu bliskich sobie osób, 
ulalentowanych muzyków Jilharmoni- 
N Zrzeszywszy ch sprytnie w zwartą 
ję, skruszyła powoli „mury Jerycha" 
stycznych bradcastingów í lilharmonii 
skich / doprowadziła do tego, 'ż 
die] orkiestrze bezrobolnych  zoofiarownł 
ię sam. Stokowski. 
ladom, czytelnicy, iż uważnie przeglą- 
di gazety. W takim razie jest wam chy- 
ome, że w USA znowu „odchodał 
Iona jedna”. Nie jest to już jednuk 
wokalno - muzyczny, ale obraz polityc: 
| lnie tyle wyborny, ile wyborczy. W mie 
t słu bezrobotnych muzyków, wysłępuje w 
kandydatów na wiceprezydentów i 
m kandydatów na prezydentów. „Ona jod- 
W tym wypadku lo nie młoda, swawalna 
bnówna, ale cała „duża”, zalrasowaną — 
ka, Zairasowana, bo „ich stu" (i dwu- 
uj nie mają na celu zorganizowania filhar- 
iale chcą stworzyć jedną wielką kako- 
światową. 
omuz nich Ameryka wyslara się o „po- 
Kogo powoła na stanowisko „dyry- 
Gł Każdy z „ich stu” (i dwunastu), po 
sy pd chwili obecnej, będzie grał do li- 
a br. czułą serenadę wyborczą, dmu- 
W dudkę pokoju, dobrobytu i inter: 
Swiata pracy. Nie powinna się Ameryka 
na te fałszywe melodie. Jeśli posiada 
batute ofiaruje Henry Walla- 
„Kamerton* bowiem opi 
je, iż jedynie jego „lon polityczny” 


E. Tam. 


| lny zjaz 


| W poniedziałek, dnia 12 stycznia, rozpoczy- 
Be obrady w Warszawie Walny Zjazd 
Lwigzki Zowodowego Kolejarzy. 


Ki i osiągnięcia minionego okresu i wy- 
plony dalszej pracy. 
„(te społeczeństwo docenia ofiarną pracę 
glelarza polskiego. Pamiętamy wszyscy, ja- 
4ehennq była podróż w pierwszych dniach 
Wyzwoleniu kraju. Pamiętamy, jak znj- 
aty był tabor, jak trudno było usunąć 
w | zniszczenia. Zniszczeniom i trudno- 
| wypowiedział walkę polski kolejarz, 
„TĘ, nie zważając na ciężkie warunki pracy. 
skin ple doprowadził do opanowa- 
Syltacji na swoim odcinku. Dziś pierwsze 
Mości należą do przeszłości. Plan w kole 
dle został wykonany, a nawet przekroczo- 
Nie pozostaje w tyle okręg lódzki, o czym 
i ldezą następujące cyfry: 
W październiku 1946 r. maksymalny zała- 
w mosit 21.219 ton. 


2 iom, ierniku 1947 r. 
„Paździemuku 1946 roku dlość (brutto) 
Przewlezion 


cyfra ta wynosiła 


k: WSCHODNIM FRONCIE KATASTROFA 
obrót Kray te sprawy w rzeczywi 
„Miller nie życzył sobie wyciągnięcia 
kac 2 niepowodzenia ofensywy Ardeń- 
| Nä kategoryczny jego rozkaz nawet nie 


ano Ska operacji ofensywn: Nie 

U ii r Bi 
nitent n także na przerzucenie na Wschod- 
wotelą. 


Wojsk, które możnaby zwolnić z łat- 


„ Wszystko stałą. 


dział srta Się tak, jak trafnie przepo- 


generalny, 12 stycznia Rosja- 
ląc olbrzymie siły, rozpoczęli 


że front był 
W ciągu kilku dni rezultatem tej 
wiesci była całkowita katastrofa, i to pra- 
Srail alym. pasie obronnym 'na Wschodzie. 
stwo, Śląsk polskie Generalne Gubernator- 
ij sk. większą część Prus Wschodnich, 

BA za nimf niemieckie prowincje na 


płac” Odry. Armia Czerwona stała pod 
ja M, u wrót Berlina. 


$ 5 
De Kończy swój referat, kłania się 
(Aa Zaejmuję ostatnią mapę z biurka. 
„ACHOGZI naprzód i zbliża się do biurka ge- 
peral Kristians, Jest ożeniony z jedną z se- 

irek Hitlera, Przystępuje do zreferwa- 
SVluacji w powietrzu, Goering i szef jego 


ii publicznej | przez naród kiszpzńć 


| 


nicami nierealnymi lub nierealizowanymi, jest 
już bardzo stary, ~ 


ka dawną łatwowiernoś 
między o! 
alizacją — wzrastają. Di 
kiasza 


przy 
nięcia ich przyczyniła 


GŁOS 
Zabiegi o władzę 


System zjednywania sobie wyborców ot 


Należy się jednak zastrzec, że sytuacja 
jest dziś tak prosta, jak to bywało ong 
wyborców. D 
ietnicami przeżwyborczymi a 
zachęty 
program wyborczy takimi 


Wyniki wspó! 


wa kielbasa wyborcza posiada ni 


iedbasa wyborcza po amerykańsk 


Orędzie prezydemia Trumana 


mi. które się praktyczną działal 
— W rezultacie tava mało 


nością przekre- 


atrakcyjną. 


s3 ołementarnych praw człowieza 
nwiwo zadźduśe się w obliczu powa 


zawodnictwa 


górników z włókniarzami 


KATOWICE, PAP. 
Zw. Zaw. Górników, Centr. Zarz. Przem. Wę- 
glowego oraz Zw. Zaw. Robotników i Pracow 
ników Przemysłu Włókiemniczego ustalili wy- 
niki współzawodnictwa pracy gómików z 
włókniarzami w listopadzie 1947 r. 


Przemysł węglowy osiągnął ogółem 234 


punkty, przemysł włókienniczy — 148,7 pik- 


Łódzki świat pracy. piętnuje zbrodnie faszyzmu 


Protest przeciw krwawym bartarzyństwom w Hiszzanii 


Konferencja przewodniczących 1 sekretarzy 
Okręgowych Zarządów i Oddziałów Związk 

Zawodowych, w imieniu 335.000 robotników i 
pracowników łódzkich i wojewódziwa łódzkie 


Przedstawiciele Centr. | tów. 


W porównaniu z październikiem ub, ro- 
w którym przemysł węglowy zdobył 1 
punktów, a przemysł włókienniczy 70,3 punk- 
tów, wyniki z listopada świadczą o Tosm 
cych osiągnięciach obu emysłów, w Ta- 
mach współzawodnictwa pracy. Zarówno gór- 
nicy jak i włókniarze polepszyił w listopadzie 


swe dotychczasowe wyniki o okolo 80 punk- 
1 


tów. 


rodów ekonomicznie słabszych. Ślemy brater- 


skie pozdrowienie armij greckiej 1 jej wodzo- | q 


wi gen. Markosowi oraz całemu narodowi gre 
ckiemu, który walczy bohatersko 


go protestuje i potępia nową zbrodnię, doko- |pacji anglosasów i rodzimej reakcji, Zobowią- 


naną przez faszystów hiszpańskich na Augu- | zujemy się pomóc 


ście Zoroa. 
szach. Krew 


„Nunez oraz ich towarz 


Lucas 7 
a zrodzi nowych bojownikó 


i lud hiszpański ustanowi rząd wyłoniony 
ski i dła całego narodu. 


SŚlemy  braterskie 


ańskim, dążącym do ujarzmienia m 


1947 roku — 


Jak więć widzimy, zadanie najważniejsze, 


Zaznaczyć należy, że wyniki te osiągnięto 
inimalnym wzroście taboru — do osiąg- 
w. pierwszym rzędzie 
oliarna praca kolejarza, świadomego swej roli 
budowniczego nowej, Ludowej Polski, Przeja- 
wem głębokiej świadomości i patriotyzmu ko- 
iejarzy jest ciągle wzrastający ruch współza: 
wodni , zainicjowany rok temu na 
kowej. Z satysfakcją podajemy 

do wiadomości publicznej, że kolejarze węzła 
łódzkiego odznaczyli się we współzawodnie- 
twie z węzłem katowickim. Według nieofic- 
jalnych jeszcze danych, kolejarze  łódze: 
w dziedzinie naprawy parowozów wykonali 
plan w 100,9 procenta, a kolejarze katowiccy 
w 110 procentach. W innych, niemniej waż. 
nych dziedzinach Łódź „bije” Katowice, a mia- 
nowicie: jeśli chodzi o naprawę wagonów 
wykonała plan w 119,8 procenta, Katowi- 

ce — 106,37 proc. Jeśli chodzi o PRZEWOZY 
JESIENNE, ŁÓDŹ” WYKONAŁA. PLAN W 166,4 
PROC, Katowice w 101 proc. Cyfry te dot 


Ostatnie dni Hitlera 


sztabu Koller słuchają tego referatu, stojąc 
nieco na uboczu. 


Guderlan, po skończonym referacie, zbliża 
się do Doenitza i wszczyna z nim rozmowę. 
Odchodzą w głąb gabinetu. Guderian mówi 
cicho, lecz przekonywująco i sugestywnie. 
Generał dobrze wie, jaki wielki wpływ posia- 
da Doenitz na Hitlera. Guderianowi również 
jest wiadome, że Doenitz prędzej i pomyśl- 
niej od niego może wpłynąć na zmianę decy- 
aji Hitlera, 


Chodzi znów przede wszystkim o front Kur- 
landzki. Są tam otoczone dwie armie — 16 
i 18. 18-ta składa się z 23 dywizji. Guderian 
zamierza wycofać stamtąd właśnie te armie, 
aby z ich pomocą wzmocnić Wschodni front. 
Należy je wycofywać przez Niemcy. O tym, 
aby przerwały się one przez Prusy Wschod- 
nie, dziś już nawet mowy być nie może. Jed- 
nak obecnie można jeszcze wywieżć uwię- 
zione w Kurlandii wojska morzem przez por- 


ty kurlandzkie, Windawę i Libawę. Ale nale- | d 


się bardzo śpieszyć. Z każdym dı 
liwości podobnego przerzucenia zmniejszają 
Się, a niebezpieczeństwo ogromnych i ciężkich 
strat wzrasta. Każdy żołnienfłjest dziś drogi. 

Atoli na wszelkie próby w tym kierunku, 
fizedsięwzięte przez Guderiana, Hitler sta- 


ei w liczbie 1200 omówią i podsumu- przewozy jesienne, łódzki okręg wypełnił do-| 
= brze, 


materialnie armii greckiej 
w jej walce i przeprowadzić zebrania w zakła 


[dach pracy, na ki 


jego zmeganiach z krwawym r 


| Franco. 
pozdrowienie narodom | 
ysy I posiada przyjemne brzmienie dla |walczącym z faszyzmem oraz tmperializmem | 

świati 


i Związku Zawodowego Kolejarzy. 


1200 delegatów nodsumuje wyniki ofiarnej pracy i zakreśli plany na przyszłość 
794724, a w październiku 
1.897.085 ton-km. 


czą służby torów wąskich, 

Ruch współzawodnictwa wzrasta — 
sta zdecydowana wola masy kolejarsi 
ła odbudowy kraju. Przewodzą w pracy 
i w*walce współpracujące z eobą partie robo! 
nicze, PPR i PPS, oraz ruch zawodowy na tej 
współpracy oparty. 

Przed kolejnictwem polskim stoją poważne 
zadania w ramach planu 3-letniego. Kolej mu- 
si pracować lepiej, sprawniej i _ oszczędniej. 
Kolejarz polski, świadomy swych obowią: 
ków wobec państwa, przyczyni się do wyko- 
rzysłania wszystkich istniejących rezerw, do 


sprawniejszej gospodarki taborem, do oszczęd: | < 


ności paliwa. Niewątpliwie, delegaci szcze- 
gółowo przedyskutują te sprawy, w tym także 
przeświadczeniu, że lepsza wydajność pracy — 
ła jedyna, realna droga do poprawy warunków 
iego bytu. 

Zagadnienie dalszego rozwoju współzawod- 
nictwa będzie niewątpliwie również przedmio- 
tem dyskusji. 

Robotnicy łódzcy 2 zainteresowaniem éte- 
dzić będą obiady Związku Zawodowego Ko- 
lejarzy. Obrady, w czasie których pomszane 
będą sprawy im bliskie, Sprawy bliskie j wiż- 

ystkich ludzi prac 


odpowiedział odmownie, powołując 
się na Szwecję, Obawia się, że właśnie Szwe- 
cja może jeszcze w ostatniej chwili przystą- 
pić do wojny, chociaż jego misja specjalna 
w Sztokholmie donosi o czymś zupełnie od- 
wrotnym. Tym niemniej Hitler przypuszcza, 
że tylko obecność dywizji kurlandzkich po- 
wstrzymuje Szwecję od tego kroku, 

Kristians wciąż jeszcze nie może skończyć 
swego referatu. Mówi dużo o nalotach nie- 
przyjacielskich na odcinku zaciętych walk, 
Wspomina o zaopatrzeniu przez lotnictwo na- 
szych otoczonych i odciętych wojsk. Nagle 
Hitler niecierpliwie przerywa mu, zwracając 
się bezpośrednio do Goeringa. 

— Goemng, jakże się przedstawia sprawa z 
wprowadzeniem do akcji bojowej nowych 
myśliwców? á 

Mocno zmieszany Goering coś mruczy pod 
nosem i, wreszcie, każe odpowiedzieć na to 
pytanie Kollerowi. Koller zaś z kolei udziela 
głosu znów Kristiansowi. Kristians również 
czuje się nieco zaskoczony. 

— Fuehrerze! — powiada on niepewnie, — 
w produkcji powstały pewne komplikacje, ko- 


munikacja kolejowa pogarsza się z dnia na 
zień... 


Hitler znów mu pfzerywa 
nym i ostrym ruchem ręki 

— Dalej! — mówi iskimó 
tym głosem. 

Kristians znów przystepuje do referatu. Jak 
żeż moga być wykończone I gotowe samolo- 
Jak tylko praca 


zniecierpliwio- 


głuchym 1 ochryp 


dziołalności. Ta o 
stracji „d 


ża wszye 


vige  ogiędnie, 


jących, N 
omiliardź 


przez prezydenta el 
farshalla", 


Dyktat V 
stkim, co dzi 
Tego faktu nie 
wyborcz. j 
atami i re ami — to 
wierzchoii m obu tych parti 


nad nawym samolntem się nie 


niego swej kamdydatu- 
ry przy wyborach, Nawet „New York Doily 
Naws" zdobywa się na następujący mał 
chlebny dla prezydent 
gdy Wallace s g o poz: 
ry Truman chce wyprze 
mocą posagu, 


ko prezydenta—siał wyraż- 
nie za plecami Trumana w chwili, gdy prze 
mawiał on w dniu 6 stycznia br. na wspólnym 
posiedzeniu obu Izb amerykańskiego K 


WIECZÓR AUTORSKI 
STANISŁAWA R. DOBRO WOLSKIEGO 


s jałek dnia 12 bm. w Miejs 
alerii Sztuk Plastyczn 


z ieczór autorski 
R. Dobrowolski 


jest na ukończeniu 1 przystępuje się do maso 
wej produkcji. Hitler natychmiast wysuwa dla 
udoskonalenia nowe projekty, o których mu 
coś ktoś nagadał. Odrazu zakazuje używania 
prawie już gotowych maszyn i wydaje rozkaz 
opracowania nowych typów o prawie zupełnie 
zł konstrukcjach. Tak trwa już od wielu 
at, a p 
Niemieckiemu przemysłowi 
wyprodukować żadnego 
ilościach. Do tego równie: 


pozostał daleko 
w tyle za Anglią | Stanami Zjednoczonymi, 


LOS KURLANDZKICH ARMII 

O sytuacji na morzu referuje admirał Wag 
ner. Wielki admirał Doenitz przez cały czas 
stol przy biurku, jak srat tam przedtem. Żnaj- 
duje się bezpośrednia naprzeciw Hitlera, O- 
bok niego stol admirał von Puttkame: 
on od roku 1934 adiutantem marynarki 
osobie Hitlera i pełni zarazem funkcje oficera 
łącznikowego przy wielkim admirale. Ale obec 
nie prawie już nie ma co mówić. Referat jest 
Krótki. Zaopatrzenie wojsk w Norwegii i Kur- 
landii, kilka drobnych. udanych operacji Jodzi 
podwodnych, wymianą strzałów naszych stał 
ków towarowych z nieprzyjacielem.. Otó 
wszystko, o czym wspomina admirał Wagner 
w swoim referacie. 

Właściwie omawianie 
tkich odcinkach zostało zakończone. Jednak 
wszyscy uw: spoglądają na Doenitza, 
który nagle zwraca się do Hitlera, wysuwajac 

co napr? 


cji na wszys- 
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Prokurator domaga się kary śmierci 


dla Dolewskiego i Rozmanita 
Co io pozostałych oskarżonych wnosi o kary dlugoletniego więzienia 


mięciu przewodu eądowego głos % 
, podpułkownik Graff: 

zie! Analizując wyniki k 
kudniowego przewodu sądowego, pragnę na 
yteację gospodarczą, na tle 
ni rozpocząji swoją pi 


której oskarże 
działalność. 

Po wyzwoleniu na 
odbudowy Polski Ludowej, ziemia ę 
wtasnością: chłopów, robotnicy — właściciela 
mi fabryk, każdy uczciwy: Polek miał i ma-ma- 
żliwości pracy_ w rozwoju swoich edolności 
1 inicjatywy. Taka Polska nie mogła spodo+ 
bać się spekulantam i byłym obszamikom, któ: 
zdobywali majątek drogą wyzysku 
ących. 

Zarówno Doh 4, jak i Rozmanit, pocho» 
dzą z tego środowiska kapitalistyczno - sp: 
kulanckiego, którą dostarczało im wspólników 
w ich działa ej 


ani Ak catogo kraju: 

Nie jest rzeczą prz 
sprzymierzeńcem Dolewskiego stał się W 
wak i Mikołajczyk Droga dolewszezyzny — 
to droga spekulacji | sabotażu, próba wnio 
nia chaosu w byt państwowy, próba prz 
cenią slonu sprzed 1939 roku. Oblicze Di 
skiego 1 jego ndherentów obrazują fakty, - 
ator omówił 1 Scharakiotyzówał 
gqlównega oskarżenego, następne 
Kozieła — przedstawiciela sfer bankowych je- 
szczę sprzed wojny. 

Te dwie pokrewne duszo — 
prokurator rozpoczęły. działalność, 
miała na celu sparallżowanie poczymań ronot+ 
ników, którzy chcieli uruchomić fabryki, Da- 
lewski rozpoczyna od tego, że załącza falszy: 
wy dokument o swoim stanie maj 
i uzyskuje kredyt z Banku Handlowego, 
podpisuje ma Kozieł. Bank. Handlowy, pow. 
łany był do tego, by inweslować pieniądze 
w przemysł, w odbudowę kraju. Krok Dolew- 
skieqo 1 Kozieła k 

ne dla robotników, przeciwko robotni 

Dolewski zaczyna rozbudowę swi 
siębiorstwa od małego składnika w zrujnowa- 
nym pokoju. Jego bogactwo rośnie na zys- 
kach, wyciskanych z ludzi pracy, na! 
wer ną drodze nielęgałnei, zapełnia swoje ma- 
azyry, uzyskuje z Banku Handlowego, aawe 
kredyty í zamraża papier. 

Uczciwą marżę kupiscką 30 procent przy 
papierze nabywanym -w Centrali- Zbytuj uwa- 
żał za zhyt małą. Chciał kupić za 100 — sprze- 
dać za 1000. jedy rogbudował już składy. 
zwrócił siędo Państwowej Fabryki 
nie, Gdżie dyrektorem był oskarłony Roztna- 
nit. Jest rzeczą charaktery 
sza fabryka, do jakiej jedzie, to właśnie For: 
doń. Dyrektor Fordonia — ło słary znajomy 
Dolewskiego, były akcjonariusz różnych przed- 
siębjorstw; Dolewski wiedzieł, że z nim bẹ- 
dzie mógł dokonywać machinacji na szkodę 
Robotnicy 1ruchamiaii fa- 
ich warumkach material- 
nych, wiedząc, że praca ich wpływa na to, aby 
polepszyć ich był, Ten trud robotnika w for- 
donje kradł wspólnie z Dolewskim Roznianit. 

Następnie prokurator "przechodzi da dzia- 
hainos} Dolewskiego, jaka. wiceprzewodniczą: 
tego Zrzeszenia Kupcó W ciągu pól roku 
Dolewski etaje się największym kupcem na 
rynku papierniczym w Polsce iz teg» tytufr 
otrzymuje wysokie stanowisko w Zrzeszeniu. 
I tutaj nądużył zaufania członków swojego 
zrzeszenia. 40-tu kupców było członkami  te- 
go zrzeszenia, Centralny Zarząd Przemysłu 
Papierniczego przydziędał na równych prawach 


padku, natu: 


każdemu kipcowi jedną człardziestą część pa” 
pieri, przeznaczonego: dla inicjatywy prywat- 
nej. Dolewski winien był strzec sorawiedl- 


wego podziału, jednakże i tutaj jego żyłka 
spektlancka zagrała | oszukiwał zrzeszonych 
kupców. Pobierął jedną czterdziestą na swo- 
ją lirmę i dla każdej z 7-miu spółek towaio- 
wych, dla sklepów detalicznych i swoich 
lok fikcyjnych, Odkupywał nalychmia 
z tych spółek fikcyjnych i albo sprzedawał 
4 zyskiem 8.2ł na zeszycie albo magazynował 
1 w ten sposób podwyższał na rynku cenę to- 
waru, *Tak, jak kapiłaliści amerykańscy, nić 
myśląc o głodzie mas pracujących, pałą kawą 
i żywność dla utrzymania wysokiej senv na 
tynku, Dalewski magazynował tawar, podwyż: 
szeł w ten sposób sztucźnie cony z2szytów, 


aby jak najwięcej zedrzpć za ten towar od rés 
akcje 


betnika. Dolewski paraliżuje równi 
interwencyjną,  Baństwo  rzciło 
wielkie ilości zeszytów po. niskiej 
lewski skupuje i zamyka te z 
na składzie. 

Następnie prokurator omawia dz,ałninaść 
na tie Komisji „Fiopzo”. "Wykorzystał swoje 
pieniądze zarobione, na sprzedaży. po wygó 
rowanych cenach i tymi pieniędzmi skorum. 
pował urzędników państwowych + spółdziel: 
czych. 

W dalszym ciagu swego przemówienia pro 
kurator przechodzi do konta: 
z Mikołajczykiem. — Dalewski 
będzie miał. większe: możliwości spekulacyjn 
gdy Mikołajczyk zwycięży w wyborach 1 dla- 
lego, finansował go. 

Przechodząc następnie do winy oskarżone- 
go Kozieła. prokurator stwierdza, że wina je- 


tała się |: 


została £ałkowicie wiowadniona. W inie- 
Kozieła jako przedstawiciela dawnej fi 
y "lekalo udzłelenie kredytów Dolew: 


skiem: 
Do tej trójki prokurator zaliczył również 
o zaczął pra- 
się do odi 
go, ale dlatego, 


, jego zdaniem, sytuacja ni 
na i chciał on czuwać nad fabryką, którą stwo 
4 i pofem robotnika: Wierzył w efi 
dł, a 


« Romańc 
eślił 


ić się 
biorąc piegiędzy,: ele działa 
Państwa. Remanenty poniemi 
ć ma odbudową przemysłu p 
stwoweqo, na inwestycje dla fabryk na 
ach Odzyskanych. dy grosz skradziony, 
eznaczony na Ziemie Odzyskane, jest sa- 
bołażem. Wiemy wszyscy, 2 
zaqospodarowaliśmy Ziemie Odzygi jak 
bar azo chcieli nata je wydrzeć Kapitałiści a- 
y 1 angielscy, 


owiedział prokurator: 
jeźność Spring od  Dolewskiego, 
órej etara się Springer zmniejszyć 
swą winę, jest tyiko, pożoria — to zależanść 
ego kapitalisty od drugiego. Springer był 
przecież ró wieścicielem spółki papiepn 
czej 1 tuk, ja nielegalnie zdob 
papier. 


O winie Springera 
z 


a 


ł 


Wreszcie prokurator przeszedł do kwalifi- 
cji prawnej przestępstw wszystkich oskar- 


zoregól 
y Państwa 
popelniali bowiem akty sabotażu 
janie lub uniemoćliwianie prawi- 
łania aparatu państwowego, dzia- 
tżyteczności publicznej, Do ta- 
Kich urządzeń należała Ce z 
mysi Papierniczego i FIOPZO: Powołane one 
były dlatego, by wzrestał dobrobyt Państwa i 
maś pracvjących. 

W zakończeniu swojego | przemówienia 
prokurator domagał się dla oskarżonych Do- 
lewskiego I Rozmanita — KARY ŚMIERGI, dla 
Kozieła długoletniego więzienia, dla Romań- 
czuka — dożywatniego więzienia, dla pozosla- 
łych — Springera, Kschowskiego 1. Biedrzyć- 
kiego — kary więzienia. 


SZERMIERZ POSTĘPU i DEMOKRACJI 


fisnomnienie o dr. St. Wiąckowskim 


Dr Stanisław Więckowski przez dłygie lata 
swej spolecznej i politycznej dzialalności po- 
zbsławił po sobie niezatartą pamięć w robot- 
niczej: Łodzi. 

Jako. lekarz-epolecznik już w okresie pler- 
wszej wojny światowej, wraz z szeregiem tae 
kich ówczesnych pionierów spolecznej myśli 
gpowej wśród lekarzy łódzkich, jak dr Se- 
dr Kaufman, dr Klemens Lipiń- 

i, aw Mierzyński i Inni, siaje 
w pierwszych szeregach Walki o uratowanie 
istnień dziesiątków tysięcy robociarzy łódz- 
fich i Ich rodzin. t 

Na polu działalności oświatowej bierze ży- 

wy udal w rozległych poczynaniach Towa- 
rzygtwa Krzewienia Oświaty. Następnie daje 
inicjatywę urichomieniz dziesiątków kursów 
dokształcających dla zdemobilizowanych Woj- 
owych. Założył pierwsze w Polsce gimna- 
um dla dorosłych w Łodzi. 
Om też pierwszy w mieście polskiago prole- 
tariatu rzucił hasło. bezwzględnej walki o ory- 
stą duszę dziecka w szkole, walki z przejawą« 
mi rasizmu i antysemityzmu w łódzkim ekol- 
nictwie dnim. 

Jako działacz polityczny dał poznać ds 
oweki w latach 1937—39, będąc inicja- 
torem Klubów Demokratycznych í założycie 
lem takiego klubu na teranie Łodzi. Khib prze- 
ztatcony został wkrótce na Stronnictwo De- 
mokratyczne, które w 1938 roku wprowadziło 
cenionego przez calą Łódź pioniera oświaty po- 


plenam, i w 
kowski wiernie kontynnował swoją działal- 

zermierza. walki o godność £ prawa czło- 
jedliwość społeczną. 


Dalsza walka z niedokitkami spekulacji 


Główne wytyczne Delegatury Komis 


| 


Trwająca od kilku miesięcy w Łodzi I wo- 
iewództwie łódzkim stabilizacja cen na arty- 
kuły pierwszej potrzeby nestąpiłą w znacznej 


Przed Sądem Okręgowym w Piotrkowie 
dobiega już obecnie do końca ciekawy i cha 
raśterystyczny płoces, głównym „hohaterem 
Którego jest b. naczelnik I-go Urzędu Skarbo 
wego w „Piotrkowie — Władysłasy Glapa.* 

Zasadniczym tłem omawianego procesy — 
są nadużycia, jakie popełniał osx ly, wy- 

stując swoje służbowe stanowisko oraz 
„*które pobierał od podatników przy 
wymierzaniu im wymiarów ' podatkowych. 

Charakterystyczne* jest, że Glapa brał ła” 
pówki iod biednych, í od bogatych, najostrzej 


gii 
mierze dzięki akcj kontrolnej Łódz lej Dele- 
gatury Kom. Spec. i czynnika społecznego. 
Celem zorientowa: w. rozwoju tej 


0d. łapownictwa 
„ło ławy oskarżonych 


Proces W). Giapy w Piotrkowie 
ustosunkowując się jednak do ubożęzej części 
ludności, Z bogatymi wolał żyć w większej 
zgodzie, pobierając od nich „należny haracz” 

Oskarżony prowadził wystawny tryb życia, 
nie licząc się z pieniędzmi. To w końcu za- 


|| prowadziło go ńa ławę oskarżonych. Wpłynęła 


cała lawina skarg poszkodowanych podatni- 
ków. Glapa_do winy się nie przyznaje, twiet 
dząc, iż padł „ofiarą mściwych ludzi”, k 
ukartowali przeciwko niemu oskarżenie, 
mszcząc się za „nieco rygorystyćzną i zbyt 
gorliwą działalność służbową”. Proces wzbudza 
w Piotrkowie zrozumiałe zainteresowanie. 


W PZB w Rudzie Pabizniokiej 
wśród tkaczek pracujących na 8 ktos- 
nach najlepsze wyniki osiągnęły: Irena 
Ziólkowska (167,8 proc.) oraz Marta Ma- 


jer (1645 proc.). Na „szóstkach" 
skały; Stanisława Baranowska (163,2 
pr a Anna Wróblewska (152,2 proc.) 

W PZPB Nr 1 w tkalni na „szóst- 
kach" pierwsze miejsca uzyskały: Hele- 
na Bogus (172.2 proc), Halina Lipińska 
(167,6 proc.), Józefa Seweryniak (167,2 
proc.) oraz Anna Rams (1629 proc). 

Na „czwórkach odznaczyły się; Wia- 
dyslawa Woźniak 160,6 proc. a Józefa 
Jóżwiak 150,9 proc. 

We współzawadnictwie zespołowym 
mistrz Engel (11,3 proc.) wyprzedził Bi- 
blera (106,1 proc), a Stolarz Zygmunt 
aits proc) Stolarza Stefana (1085 
próc.). 

W przędzalni cienkiej wykonała Bro 
nisława Świtoniak swą normę w 180,3 
proc. a w przędzajni odpadkowej Jó- 
zef Wachecki w 162.5 proc. 

‚W PZPB Nr 2 w przędzalni na 4 


uzy- 


W PZPB Nr 4 czołowe miejsca na 
8 krosnach automat, uzyskały: Helena 
Pront (15%1 prac.) i Kazimiera Stępień 
(164 proc). Na „czwórkach* pierwsze 
miejsce zajęła Marla Głowacka (158 
proc.), a drugie Irena Zygmuncik (i51 
proc.). 

W PZPB Nr 5 w przędzalni (4 stro- 
ny) wyróżniły się Janina Pilarska (194 
Prac) 1 Kazimiera Kalinowska (153 
proc.), a w tkalni („czwórki”) Władysła- 
wa Milczarek (174,5 proc.), Marla Brzo- 
zowska (172,3 proc.) oraz Stanisława 
Górzyńska (111,8 proc.). 

W PZPR Nr 7 wyróżniły się w przę- 
dzaini (780 wrzecion) Marla Woźniak 
41624 proc.) oraz Kornelia Nowak (162,1 
proc). W tkalni („czwórki uzyskał 
Franciszek Kopacz (168,3 proc). 

W PZPB Nr 8 w przędzalni (920 
wrzecjon) wyróżniły się: Helena Stolen- 
werk (158 proc.) I Holena Górecka (156 
proc), W tkalni uzyskał (ta sześciu 
krosnach) Kazimierz Beldówski, a Ja- 


stronach wyróżniły się: Genowefa Ka- | "ha Marciniak („czwórki*) 171 proc. 


inn (144.1 proc.), Genowefa Cichocka 
(143,6 proc), Bronisława Woźniak (142,5 
proc.) | Bronisława Olejńiczak (141,7 
próc.), a na trzech stronach: Stanistawa | 
Niestrata (143,1 proc) oraz Genowefa 
Bartosik (140,9 proc). 


ÑV tkalni na „szóstkach” nzyskał Bro proc. 
ław Cjuła 128 proc, a Helena Pisci) 
śrki”) 158,9 proc. i 


W PZPB Nr 3 
tkalni zdobyły: Marla Pachulska (6 kro- 
sien — 169 proc.) I Maria Grzelak (4 
krosna — 180 proc.). 

We współzawodpictwie zespołowym 
wyprzedził salowy Mamrot (119 proc.) 
Szelesta (110,2 proc. a Buchner (112 
proc.) Bociana (140,7 proc). 


W PZPB Nr 9 pierwsze miejsca w 
przędzalnt (8 strony) zdobyły: Weronika 
Milewska (158,8 proc), Jadwiga Woż- 
niak (1555 proc.) oraz Anna Jeruzal 
(140 proc), W tkalni (6 krosien) wyko- 
nal Stanisław Kubik swą normę w 168,3 

W PZPB Nr 14 wyróżniły się: An- 
na Świątkiewicz, Antonina Szubert, Sta- 


pierwsze miejsca w nisława Urbańska, a w PZPB Nr 17: 


Józefa Rózga | Józefa Oficz. 

W PZPB w Pabianicach odznaczyły 
s Antonina Wołoszczyk (147,8 proc), 
Zofia Krzemińska (145,7 proe) i Alfre- 
da Lafuszkiewicz, a w PZPB w Zgierzu: 
Maria Podrardzińska, Antonina Nowak 
ai: Zofia Dudek. 


Specjalnej na rok 1948 | 


akcji oraz- naj! zych zadaniach Łódzkiej 
Kom. Spee. zwróciliśmy się z kilkoma. py: 
taniami do z-cy przewodniczącego Del. Kom. 
Spec, — tow. Bohdana: 

Co umożliwiło tak szerokie przeprowadze” 
nie akcji antyspekulacyjnej w 1947 r.?* 

„W pierwszym rzędzie — współpraca z 
mieszkańcami Łodzi i województwa. Przykład 
w tym względzie dała klasa robotnicza na- 
szego miasta przez zorganizowaną pomoc na 
odcinku walki ze spekulacją ze strony Związ- 
ków Zawodowych i partii politycznych. Od 
mają 1947 r. nawiązaliśmy trwały kontakt 
z uczciwym odłamem kupiectwa, a wreszcie 
z inteligencją pracująca, Tu trzeba podkreś 
lić udział naucyzcielstwa łódzkiego w akcjach 
kontrolnych. 

Dużą pomoc w walce ze spekulacją dała 
nam ustawa z 2 czerwca 1947 r., która z jede 
nej strony nałożyła wyraźne i określone obo= 
wiązki na prowadzących przedsiębierstwą 
handlowe, a z drugiej strony rozszerzyła komi 
petencje Delegatury. 

„Jakię zadania stawia sobie Dotęgotnra 
na rok 1948-my2* 

„Trudno, chociażby ze względu na dobro 
akcji, nakreślić te zadania szczegółowo. Jed- - 
nak główae wytyczne naszej pracy winny 
być znane ogółowi. Dążymy do ściślejszego - 
jeszcze powiązania ze społeczeństwem łódze 
kim, przewidujemy powstanie nowych Fab= 
h Komitetów do Walki z Drożyzną: 
Akcja antyspekulacyjna nie ulegnie osłabie- 
miu, przeciwnie — zapowiadamy jej wzmó- 
żenie w 1948 roku. A d 

Chcę uprzedzić tych wszystkich, którzy 
chcieliby wykorzystać nową taryfę pocztowa- 
kolejową, jako pretekst do podwyżki cen. 
Nowe taryfy nie dotyczą przewozu artykułów 
spożywczych i dlatego nie wpływają na ich 
podrożenie.: 

W 1947 roku, dzięki wykonaniu planu trzy- 
letriego i szerokiej akcji antyspekulacyjnej 
Wz oc na odcinku gospodarczym zma- 
ata w Rodzi z 70-ciu procent do dwudziestu 
kilku. W 1948 'r. zlikwidujemy £ ten odsetek 
szkodniczych wykroczeń, f 

Wywiad przeprowadził 
Boleslaw Dziadosz 


Kto pierwszy? 


7 stycznia, we współzawodnictwie między- 
fabrycznym w przemyśle bawełnianym najle- 
psze wyniki osiągnęły PZPB Nr 3 wykonując 
plan dzienny w przędzalni średniej w 109,4 
proc, w przędzalni odpagkowoj w 120 proca: 
a W tkalni w 103 procs 


Na drugim miejscu uplasowały się PZPB 
w Pabianicach, A 


Przemysł welniany walczy o pierwszeństwo 

We współzawodnictwie wśród tkaczy pra- 
cujących na dwóch krosnach kortowych w 
PZPW Nr 2 najlepsze wyniki uzyskali: Xer- 
narà Wajngertner (180 proc.) Tadeusz Kør- 
liński (159,5 proc), Stefan Andrzejczak (150 
proc.) i Stanisław Łukasiak (157,6 proc). 

W PZPW Nr 1 pierwsze miejsca zajęły: 
Alireda Ciszewska (147,9 proc.) oraz Irena Kar 
bowska (143,7 proc). 

W PZPW Nr 8 uzyskała Leokadia Bilska 


514 proc); Drugie miejsce zajął Stefan 
|Batalewficj (149 proc) + 
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GŁOS KUTNOWSK! 
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Kronika m. Kutrajprz Qdownicy pracy w „Kraju“ 


Komu winszujemy 


Poniedziałek, 12 stycznia 1948 r. 
Dziś: Jana Bened. 


Telefony 


Pow. Kom. MO. — Nr 22 

Miejski Posterunek MO. — Nr 33 
Starostwo Powiatowe — Nr 31 
Prezydium Pow Rady Narod. — Nr 102 
Zarząd Miasta Kutna — Nr 30 

Straż Pożarna — Nr 41 

Urząd Repatriacyjny — Nr 86 

Pow. Zakład Elektryczny — Nr 32 
Paw. Zakł. Ub. Wz. ul: Narut. 20, tel. 108 
Urząd Zdrowia — Nr 91 

Komunalna Kasa Oszczędności Nr. 43 
Polski Czerwony Krzyż (PCK) — Nr 89 
Szpital Powiatowy — Nr 20 
Ubezpieczalnia Społeczna — Nr 34 
'Apteka „Pod Orłem" — Nr 106 
Apteka Suke. H. Walenta — Nr 7 
Apteka mgr. Z. Chacińskiej — Nr 52 
Pogotowie Sanitarne PCK — tel. 90. 


"Tymczasowy Adres Redakcji „Głosu Kot- 
nowskiego” Powiatowy Referat Kultury i Sztu- 
ki Kutno ul 29 Listopada 1 — tel 17. 


Zebrania pu 


W dążeniu do nawiązania ściślejsze- 
go kontaktu z terenowymi Radami Na- 
rodowymi, mając na oku wciągnięcie 
najszerszych mas miejscowego spore- 
czeństwa w obręb działalności, Prezy- 
dium Powiatowej Rady Narodowej w 
Kutnie, postanowiło urządzać 4 razy 
do roku otwarte zebrania Gminnych 
Rad Narodowych z udziałem przedsta- 
wicieli miejscowych organizacji spo- 
łecznych i powiatowych władz samo- 
rządowych. 

W związku z tym zwołane zostaną w 
miesiącach, styczniu i lutym br. otwar 
te zebrania Gminnych Rad Narodo- 
wych, na których oprócz przedstawie- 
nia dotychczasowej działalności, podda 
ny zostanie dyskusji plan pracy na 
rok 1948, oraz poruszone będą lokalne 
zagadnienia wsi i jej bolączki. 

W ogólnych zarysach przy uwzględ- 
nieniu warunków lokalnych, porządek 
obrad obejmie sprawozdania Rad z go- 
spodarki i dorobku za rok 1947, spra- 
wozdania z działalności Zarządu Gmin- 
nego, Komisji Kontroli Społecznej, 
omówienie sytuacji i rozwoju produk- 


cji roślinnej i hodowlanej, organizacja 


Łańcuch ofiar na RIPD 

KROŚNIEWICE 

Ob. Wacław Bal wicz wpłacił 500 
złotych i wzywa ob. Stani: Č 
zego, ob. Wiktora Krzemińs 
Józefa. Krogulskiego. À 

Ob. Józef Chmielewicz wpłacił 500 
złotych i wzywa ob. Juliana Kaczmar- 
ka, ob. Jana Gawryszewskiego i ob. 
Mieczysława Albińskiego. 


Ceny ogłoszeń 
W GŁOSIE KUTNOWSKIM 


za tekstem Nekr. Drobne 
do 70 mm 30 25  25złza wy 
od 71—120 mm 45 40 _ raz Poszuk. 
od 121—200 mm 60 55 pracy 15 zł 
od 201—300 mm 75 66 za wyraz 
powyżej 300mm 90 85 


Wydawca: Woj. Komitet PPR w Łodzi, Komitet 


< Dział Ogłoszeń: Piotrkowska 56, tel 111-50. Konto PRO VII—1505. Zakł. Graf, RSW „Prasa” Administracja 


| D—019626 


Donosiliśmy już naszym czytelnikom| my już podać pierwsze wyniki tego 


o współzawodnictwie pracy, zorganizo- 
wanym i przeprowadzonym przez mło- 
docianych pracowników fabryki ma- 
szyn rolniczych „Kraj“. Obecnie može- 


współzawodnictwa, oraz nazwiska i da- 
ne dotyczące wyróżniających się ofiar- 


nością i pilnością pracowników. 
W ślusurni na pierwsze miejsce wy- 


Pożar w Mnichu 


Wieś Mnieh, położona na terenie gmi 
ny Oporów, była w dniu 7 bm. widow- 
nią gwałtownego pożaru, który wy- 


mo pomocy udzielonej przez kutnow- 
ską straż pożarną spłonęła doszczętnie, 
W stodole znajdowała się pewna 


buch? około godziny 18 w obejściu ob. | ilość narzędzi rolniczych, które rów- 


Marianny Florczak. Z niewiadomych | nież uległy zniszczeniu. 


Straty wyno- 


powodów zapaliła się stodoła, która mi| szą około 120.000 złotyci: 


Radio - dla tysiąca wsi 


Dnia 4 stycznia 1948 roku odbyła się 
naczelnej Polskiego Radia 
cona zagadnieniom 


oraz programowi at- 


konferencja, 
radiofonizacji 
dycji wiejskich. 

W konferencji wzięli 
mi Antoni Ko 
Dab-Kocioł, Dybow 
Drewnowski, kierow 
łetznego NKW Stronnictwa Ludowego 
ob, S. Kilian oraz przedstawiciele dyrek- 
cji naczelnej Polskiego Radia z dyr. Bil- 
ligiem na czele. 

S konferencji przedyskutowano 
plan radiofonizacji wsi na rok 1948, obej 
mujący radiofonizacje tysięcy wsi į omó 
wiono kroki, zmierzające do uzyskania 


udział wicepre- 


przew duje plan radiofoniz, 


cję w szerszym niź dotąd zakresie 
czynniku społecznym, a przede wszyst- 


acji kraiu na rek hieżący 


odpowiednich środków finansowych na 


realizację tego zadania. 
Postanowiono również oprzeć tę ak- 
na 


kim na społecznym komitecie radiofoni- 


ministrowie: | zacji kraju i Radach Narodowych przy 
Podedworny, | 
£ wydziału spo- | dowego. 


czynnym współudziale Stronnictwa Lu- 


Zebrani poddali krytyce dotychczaso- 
wy program Polskiego Radia dla wsi 


oraz postanowili zorganizować specjal- 


ny zespół redakcyjny audycji wiejskich, 
złożony z wybitnych pisarzy į działaczy 
chłopskich, celem ustalenia wytycznych 
tego programu i jego realizacji, 


Złóż ofiarę na Pomoc Zimową 


bliczne rad 


pomocy sąsiedzkiej, zagadnienia zwią- 
m i działalnością kół 
gospodyń wiejskich, PRW, i organiza 
cji oświatowo-kulturalnych. 

We wszystkich zebraniach weźmie 
udział przedstawiciel Powiatowej Rady 


narodowych 


delegat powiatowego zarządu Związku 
Samopomocy Chłopskiej. 

Spodziewamy się, że również i przed 
stawiciele organizacji społecznych, po- 
litycznych i młodzieżowych oraz człon- 
Kowie społeczności wiejskiej wezmą 


Narodowej i starosta powiatowy, oraz| gremialny udział w tych obradach. 


Od Gawła do Pawła... 


Kto ma zdjąć napis niemiecki 


z busdgnku obok dworca © 


W związku z ogłoszonym przed kil- 
koma dniami na łamach naszego pisma 
listem jednego z naszych czytelników, 
który zwraca uwagę na niemiecki na- 
pis zdobiący fronton gmachu przy ul. 
Przemysłowej 4 w Kutnie, otrzymali- 
śmy od Zarządu Miejskiego pismo wy- 
jaśniające, że gmach ten nie podlega 
administracji magistratu, jak to myl- 
nie podano, lecz jedynie Państwowej 
Centrali Handlowej. Pismo 


Miejskiego nadmienia ponadto, że na- 
pis został w swoim czasie zamalowany, 
lecz farbę spłókały deszcze. 

Z naszej strony, uważamy, że bez 
względu na to kto jest właścicielem 
gmachu, Zarząd Miejski jest odpowie- 
dzialny za zewnętrzny wygląd miasta 
i powinien dbać o usunięcie szpecących 
napisów. Spodziewamy się, że Zarząd 
Miejski, spowoduje definitywne usunię 


Zarządu| cie nieszczęsnego napisu. 


Czytajcie „Glos Kutnowski“ ! 


sunął się, tow. Zygmunt Jabloński, 
członek naszej partii, który w pracy 
akordowej wyprzedził wszystkich in- 
nych, dzięki czemu zarobił w miesiącu 
12.770 złotych ponad przeciętny zaro- 
bek ślusarza. Na drugim miejscu zna- 
lazł się Waclaw Szynkiewicz, lat 22, to- 
karz, który pilną i ofiarną pracą zaro- 
bił dodatkowo 10.124 zł. Trzecim z ko- 
lei jest Zdzisław Jasiński, lat 19, czło- 
nek OM TURu, któremu zwiększona 
produkcja dała dodatkowo 6.468 zł. 
Uczniowie pracujący w odlewni, ślusar 
ni, me mają ustalonych norm produk- 
cyjnych, czy akordowych, natomiast. 
rywalizują z sobą w staranności wy- 
konania pracy, utrzymania w czystości 
warsztatu i narzędzi, punktualności w 
pracy itd. Stosowany jest tu system 
punktacyjny. 

Najwięcej punktów uzyskali: Bole- 
sław Wiktorczyk, lat 17, uczeń formier 
ski, 12 punktów. Feliks Chabasiński, 
lat 18, uczeń formierski — 12 punk- 
tów. Feliks Mikołajczyk, lat 20, czło- 
nek OM TURu, uczeń ślusarski, 9 punk 
tów. Zygmunt Wiśniewski, uczeń for- 
mierski, członek PPR, lat 20, 11 punk- 
tów. Eugeniusz Włodarski, lat 18, u- 
czeń ślusarski, 8 punktów. Piotrowski 
Stanislaw, lat 19, uczeń ślusarski — 
8 punktów. Ryszard Szynkiewicz, lat 
18, uczeń tokarski, członek OM TURu, 
— 8 punktów. Stanisław Michalak, 
członek ZWM, lat 18, 7 punktów. Eu- 
geniusz Ryzlak, uczeń tokarski, lat 13, 
członek OM TURu — 7 punktów, 


Widzimy więc, że młodzież pracu ca , 


w „Kraju“, wytrwale kroczy po wy- 
tkniętej drodze współzawodnictwa. A 
tymczasem. komitet młodzieżowy, i.tó- 
ry w swoim ezasie ukonstytuował się 
w Kutnie, celem zorganizowania współ 
zawodnictwa we wszystkich zakładach 
pracy na naszym terenie, śpi smacznie 
i dotąd nie dał znaku życia. Oby tylko 
obudził się jaknajprędzej. A może i in- 
ni młodzieżowcy przystąpią do współ 
zawodnictwa, nie oglądając się na żad- 
ne komitety? 


Kronika milicyjna 


SKRADZIONO MASZYNĘ 
DO LICZENIA 

W nocy z 7 na 8 bm. nieznani spraw 
cy dostali się do biura Powszechnej 
Spółdzielni Spożywców przy ul. Stalina 
6 w Kutnie i skradli stamtąd amery- 
kańską maszynę do liczenia systemu 
Burroughs Nr EAM 9711. Ostrzega się 
przed nabyciem tej maszyny. Milicja 
wszczęła energiczne dochodzenia, ce- 
lem wykrycia sprawców. 


+ * e 


Zofia Wróblewska, zamieszkała w Kutnie 

przy ul. Spokojnej 18 skorzystała z nie i 
swojej kuzynki, zamieszkałej w Pile, której 
złożyła wizytę w czasie świąt į skradła z miesz 
kania płaszcz letni i kilka stzuk garderoby 
łącznej wartości 100.000 zł. 
Powróciwszy do Kutna, Wróblewska ukrywała 
się przez jakiś czas, lecz zaalarmowana mi- 
ujęła ją w dniu 7 bm. i osadziła w wię- 
zieniu. Będzie ona odpowiadała za kradzież 
przed Sądem Grodzkim w Pile. 


Przygody 
Jasia 
Miercipigly 


OGONA 


Slady na śniegu. 
Redakcyjny. Red. i Adm Łódź. Piotrkowska 86, Telefony: 


nie przyjmuje 


Redaktor Naczelny 216-14. Sekrefariat 
odpowiedzialności za 


Nie, to ten brzdącz 


254-21. Redakcja nocna 172-34. 


terminowy druk ogłoszeń. 
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11 GLOS 


Z życia Partii Ze sportu 


UWAGA SŁUCHACZE MARKSISTOWSKIE- 


GO KURSU DLA NAUCZYCIELI! 
Dziś punktualnie o godz. 9-ej rano w lo- 
kalu świetlicy ŁK, przy ul. Sienkiewicza 45a 


odbędzie się wykład tow. prof. Szaffa nt. 
„Rozwój socjalizmu od utopii de nauki“. 0. 


boemość. wayskieh sastaczy showietom.| Migawki z meczu pływackiego Prasa — Łódź 


Towarzysze z PPS mile widziani. 


Wczoraj lowałem się od samego rana. unikać, Bo to z publicz- 
ZEBRANIA KÓŁ PPR. Z cyklu zdjęć robionych na mecza pływac- ją nigdy nic nie wiadomo. Prędko taka 
W dniu dzisiejszym odbędą się zebrania |kim Praga — Łódz wyszły naszemu reporte- a mogłaby się jej sprzyk: 
kół w następujących fabrykach i instytucjach: tylko... dwa, z których jedno uwiecznia- W SZATNI FUTRA T HUCKLE. 


WIDZEW jące kofice dolnych koń Szatnia YMCA przypominała lokał dancin- 
© gdoz. 16-j huta Ge-ha. jących z wady podczas wykona gowy. Dużo pań i panów. Panowie często za- 
GÓRNA tam z rzędu skoku absolu pieci na ostatni guzik w garniturach nawet 


bardzo zresztą | wizytowych 
h i warszaw- 
przed oczyma. 


ie w zwykłym swym bogac- 

u i dobrego smaku. 

pływanie staje się sportem eksluzyw- 

nym? Do pewnego stopnia może tak. Ale to 
ża. idel umasowienia spor- 

dostęp wi 


pa 


się do zeprodukć jt 
Dziś odbędą się zebrania kół terenowych SĄ 5 
Olechów, Wiskitno, Jędrzejów, Młynek i De- 
howa. 
FABRYCZNA — PZPB Nr 1 

© zodz. 15-ej wykończalnia koło II. 
BAŁUTY 

O godz. 10-ei „Rogi 
15-tej „Pabianka”. 


pr 
/ są £ stanowczo za w 


ię tu rze- 
, Tuż za kratką od ulicy 


W Zwiazkach N 
Zawodowych ate 


a. Z ch 
nia się za koleikę w 
ZEBRANIE 

Zw. Zaw. Oddział 2-gi Dziew.-Pończoszni- 
Gzy, zawiadamia, że w dniu 13.1 rb. o godz. 
15 w świetlicy Oddziału przy ul. Kilińskiego 
145 odbędzie się zebranie Przewcdniczących 
i Sekretarzy Rad Zakładowych. 

Porządek ny Obejmuje: Spzawozda- 
nie z Plenum KCZZ, Sprawy organizacyjne, 
Dyskusję i Wolne wni 


bylo pr: 


wów coraz bardz 
ni polsko-cze: 
Ini YMCA. Pieru 
ownicy 
f sobą brate 


Łodzi miie 


re wykręcano sobie 
iconych pod. 
mi. Około 


i Czecha od 


ZAPOCONEGO OBIEKTYWU 
zania czynił ma widowni z 
najwięcej denerwowała bu: 
jego magnezja. Oślepiała widzów i 


Dzieł oficiclnu ŁOT R 


wiązkowa. iala nieprzyjemny zapach. 
ZEBRANIE j ierwowało to widzów ra val 
Zarząd Zw. Zaw. Prac. S śdy nie pomogły okrzyki 


gbiektywi poczuł w pewnej chwili coś 


| Kon unikat Kapitana Snortowego Nr. JE E ya piej i 


acam |ręką i wyczuł. obcą ślinę 
Na azisiaj usm wyslany — paw adział 


Publ, 


zebranie pracowników Wy 
tury i Sztuki odbędzie się w dniu 14 st 
ie 1530 w lokalu własnym przy 
ul. Wólczańskiej N: 5 

UWAGA BUDOWLANI! 

W, dniu 13 stycznia 1948 r. w sali Central- 
nej Świetli zku Zawodowego Robotni- 
ków i Pracowników Przemysłu Budowlanego, 
Ceramicznego i Pokrewnych 
dzi, ul. Nawrot 23 o godzinie 
się zebranie robotników, Rad Zakładowych i 


Poznań — Łódź w P 


iu w dniu 18.148 r. wyzi 


mis (Concordia) finie dodał — obiektyw mi się apo 

Sa SEEKS) DELFIN W SPÓDNICY... 

KS), rez. Mazut (Tęc la pat jak pływały Czesz- 
SA Geraro (19) za doskonala Prasilova, prawie 
wzrostem meżczyznom. Czeszka 
konałe nawroty. Swymi długimi 
ła się ad brzegu basenu z tezą 
od razu niemal zyskiwoła 


Przyjemnie 


Delegatów. 3 
Ze względu na waźność sprawy stawienni- a zawody zawa w dniu 25.1.48 r. wyznączam nasi przewagi nad naszymi 
ctwa obowiązkowe. . jących zawodników: obok niej wygla 


Kamiński (ŁKS), rez. Bednarek (Tęcza) 
Czarnecki (Zryw). rez. Stasiak (EKS) 
Mazur (Tęcza), rez, Nów. (Wima) 


REJESTRACJA w wadze muszej 
Zarząd Koła Polskiego Związku „b. W; n 


Atów Politycznych lerowsk: Wi 
Obozów Koncentracyjnych w Łodzi niniej- Każmierczak (Zjedni rez. Grymin (Tęcza) 
szym komunikuje, że od dnia 12 stycznia do EKS), Sarzayi {Zjeðnoczone) 1 SKOKI W NOCNEJ KOSZULI 


rez. Pisarski (LKS 
Żylis (EKS) 
a (Tęcza) 


20 bm. odbywać się będzie rejestracja wszys 

tkich naszych członków bezrobotnych 
Zgłoszenia przyjmuje Sekretariat Kola w 

godzinach od 10—13 i od 15—18-ej w lokalu 


a programem odbyły się jeszcze skoki 
e | mecz piłki wodnej. W eko- 
h brała udział dwóch Czechów: Krema 1 


dowicz (Victoria), 
adził (ŁKS). rez. Jael 


Związku ul. Jaracza Nr 2. , Najwię! ee PA 
=- Nakładam obowiazek dovilnowania wagi zawi na ników poszczególnych w damskiej, nocnej kosza 
B 7 ŁODZI) odnicy winni posiadać: czyste bandaże, oraz książeczki zawod- no za... widowni. 
A W E S B aa Waser prib od ę w dniu 16 bm. o godz. 17-tej w lokalu ŁOZB w drugim tər- 
RABANKA ZAMIAST TŁUSZCZU minie 24 bm. o godz, 17-lej w lokalu ŁOZB. 
Rejonowa Centrala Aprowizacyjaa w Łodzi 3 Za zgodność: p sie na 
podaje do wiadomści, że wydawać będzie na Kapitan Sportowy ŁOZB | innych zawodac 
Zakłady Pracy rąbankę wieprzową wzamian (-) Sieroc: ki Stanisław (Kr) 


lłuszczu na karty żywnościowe RCA z m-ca 
stycznia 1948 roku dla kal. „M* RCA po 0,35 


e 
kg na odcinek Nr 19; dla kat, „C”RCA po W l z = 
KRĘTA SA ożniakiewicz irenu.e 
Rąbanka wydawana będzie od dnia 12 nk eco 


stycznia do 28 stycznia 1948 r. Opłata i skla- 


danie odcinków obowiazuje tak samo, jak w Ne jest wykluczone, że Uirzymy go CE na nagu 


miesiącu grudniu 1947 r. 


REJESTRACJA KART NA MIĘSO 
d Miejski w i — Wydział Apro 
podaje do w czasie od 


przepraszał, nie móże by 
cych wypadków i jen wierwszy przeprosić, kto pier 
spraw motej, czy wię- |szy dopuścił się obrazy... 

ualmych opinia | Pomimo 


W powodzi bie 


jest wykluczone, że fw tym roku 
musieli zordanizować w Łodzi indy- 
uaine ogólnopolskie mie Zrywów, 


ZAL © R sportowa Łodi adal i 1 — kończy Wożniakiewicz — gdyż Poznaň nie 
nabywać się będzie rejestracja art Żywno” a eniu trening | |zdradza do tej pory żadnego w tym kierunku 
ściowych z m-ca stycznia rb. Kat, l IR. D3, czu, Ni = W chwili R RABA yna ak] kd 

S LR D7, IR D12, „M* R WM oraz „C” go do Moryc" — mamy jn niezły skład z wy Mistrzostwa odbyłyby się gdzieś w po- 
(dla ciężka pracu i sera powróciło dopie- |xiem wag ciężk:ch. ale y: wciąż „na lowie marca — kończy nasz rozm 


czy ne nich 
Życzętsby. 
spor 


wielu zwa- | lają” nam przeciwnicy. 
enników boksu, gdy| Co z 
jeden z ostatnich nu-|czyn od orga 
merów R A on dojść do skutk 
waga chcemy zorg 

z ws 
jewicza  do|i Gwiazdą 
/F-u z prośbą o ù- 


chylenie na |W przededniu @8fro rima 


Ca E W, -Sklad narciarzy ustalony 


Pre 
dr. Boni cad. ustalił faei K 
h na Zimowe Ig 


jest jeszcze wyklu 
nie ujrzymy już Woźniak 
sobie tego niew. e cała 


przydziału mięsa J il 
Komunikat powyższy nie dotyczy kart RCA 
Do rejestracji przeznaczony jest kupon Ili 

wymienionych wyżej kart Kupon ten sklepy 

rejestrujące winny wyciąć i nakleić po 100 

sztuk na arkuszu, 


OŚWIETLENIE GAZEM 
Z dniem dzisiejszym . zostaje oświetlone 
osiedle Montwiłła-Mireckiego oświetleniem ga 
owym. W 1947 roku gazownia miała w plan 
oświetienie ul. Rzqowskiej, co zostało usku- 
tecznione w dniu 24 grudnia. 


NOWE UDOGODNIENIA DLA RENCISTOW 

Nie chcąc obarczać dodatkowymi kosztami 
obywateli otrzymujących renty, Zakład Ubeż 
pieczeń Społecznych wydał nowe rozporządze- 
nie, na podstawie którego urzędy pocziowe 
nie będą pobierały opłat od rencistów przy 
wręczaniu im przekazów rent. 

Od stycznia 1948 roku koszt przesyłek po- 
krywać będzie ZUS. 


SUBWENCJA DLA POŁSKIEGO T-WA 


spotkań w Łodzi |Grupa pływaczek czesko-łódzkich na bosenia 
zonymi, Teza | YMCA. W fśradkou. doskonala zawodzie 
a wałczyłaby druga ska, Prtsilova 


SEE nacji 
z Jó? 


ka zamieszczona w 
glądzie Sb była opatrzona komen- 
łarzem sug: Wożźni r 

aby pierwszy wyciągnął do zgody rękę I pr 
ił p. Derdę. zwrócikómy się do Woż! 
z zapytaniem jak atruje na te 


Ponieważ no 


m.: Dziedzic, Krzeptow- 


„ Kwapień. Tajner, Bu- Dzis'e'sze imprezy snorłowe 
— Hala Wimy godz. 11 Zawody to- 
e IKS (Wrocław) — Eh 
a ręczna — Sala YMCA god: 


przeprosić kombinacja norweska (bieg i skok 
wa naszego | dzie 7 Kwapień. Samek-Gą 
Bukowski: 


10. Mi- 


FILOLOGICZNEGO I strzostwa siatkówki męskiej o mistrosztwo 
Kolegi ado Miejskiego uchwaliło na bieg rozstawny 4 x 10 klm.: KISA TED padah EAA ES YIA 
śwoim osta posi: orzyznanie  jednn dzie. Kwapień. Bukowski (rezerw. 


1 


razowe: subwencji -w wysoki 100.500 
Polskiemu Towarzystwu f gieząomu, ‘ako 
częściowe pokrycie wydatków, "wiązanych zł 
urządzeniem w Łodzi w maju tb. Ogólnopol-| | à Í 
skiego Zjazdu członków Towarzystwa. mógłby być zażegnany. O tym, żebym ia go 


Tylko ne lej qfes=vn Koaflik* nasz 


